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Ż Y C I O R Y S

U ro d z i łam  s i ę  w Warszawie  d n i a  24 g r u d n i a  1916 r .  jako córka 

S t a n i s ł a w a  i  M ar i i  z P o p ła w sk ic h  -  S t e l m a s i a k .
O j c i e c  zm ar ł  we w r z e ś n i u  1920 r .
Gimnazjum im. Anny J a k u b o w s k ie j  uk oń czy łam  w 1934 r .
Wyszłam zamąż d n i a  2 l u t e g o  z a  i n ż . m e c h .  M ik o ła j a  K o tow icza .
Mąż mój po u k o ń c z e n iu  P o l i t e c h n i k i  w Warszawie o t r z y m a ł  posadę  
w Hucie  "Pokó j"  w Nowym Bytomiu n a  Górnym Ś l ą s k u ,  g d z i e  p raco w a ł  
od 3 l u t e g o  1934 r .  do wybuchu w o jn y .

V/ okresie* k i e d y  zajmował  s t a n o w is k o  k i e r o w n i k a  z im n e j  walcowni 

b l a c h  taśmowych " S ę d z i m i r a "  z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  do biura konstrukcyj­
nego  Huty "Pokó j"  ce lem  o p r a c o w a n ia  m o d e r n i z a c j i  i s t n i e j ą c e j  
walcowni  o raz  budowy n o w e j .

W yjeżdża ł  do N iem iec  i  F r a n c j i  j a k o  i n ż y n i e r  montażowy t y c h ż e  
w a l c a r e k .
K ie ru n e k  jego  p r a c y  ma z n a c z e n ie  n a  p ó ź n i e j s z y  p r z e b i e g  wypadków.

W d n i u  2 w r z e ś n i a  1939 r .  z o s t a l i ś m y  ewakuowani wraz z personelem 

t e c h n ic z n y m  Huty "P o k ó j"  do Warszawy.
Po k am pan i i  w r z e ś n io w e j  m ie s z k a l i ś m y  w W arszawie .
Z a n i e p o k o i ł a  n a s  wiadomość,  że Niemcy p o s z u k u j ą  mego męża p rz e z  
i s t n i e j ą c e  w Warszawie  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  f i r m  z a g r a n i c z n y c h ,
Wkrótce  sprawa s i ę  w y j a ś n i ł a .  Niemcy p o s t a n o w i l i  budować nową 

w a l c a r k ę  " S ę d z i m i r a " .  W wyniku czego  mąż mój z o s t a ł  zmuszony do 

p r a c y  w Hucie "P o k ó j"  ( F r i e d e n s h u t t e )  jak o  j ed y n y  specjalista w tym 

c z a s i e  w P o l s c e .
W h u c i e  b y ł  z a t r u d n i o n y  n i e  jako  P o l a k ,  a  jako  obcokrajowiec*

Związany od p o c z ą t k u  z p r a c ą  k o n s p i r a c y j n ą  n a  Śląsku (ps.Korczak, 

Miec z y s ł a w ) , z o s t a ł  a r e s z to w a n y  21 mar c a  1944 r .  Po uciążliwym 

ś l e d z t w i e  i  -pobycie w w ię z i e n iu ,  w M ysłow icach ,  w grudniu tegoż 

r o k u  z o s t a ł  w yw iez iony  do Ośw i ę c i m i a  n a  b l o k  11 , z wyrokiem śmierci. 

S t r a c o n o  ko 3 s t y c z n i a  1945 r .  p r z e z  p o w i e s z e n i e .

J a  w tym c z a s i e  by łam  w W arszaw ie .  W 1941 r .  j e s i e n i ą  otrzymałam 
z e z w o l e n i e  n a  t r z y m i e s i ę c z n y  po b y t  u  męża,  k t ó r y  przedłużano mi 
t r z y k r o t n i e ,  po czym w s i e r p n i u  1942 r .  jako  P o lk a  nieproduktywna 
m usia łam  o p u ś c i ć  R z e s z ę  N iem ieck ą .
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W róc i ła*do  Warszawy, g d z i e  od 1 w r z e ś n i a  1942 r .  z n a l a z ł a m  s i ę  
ponownie  w s z e r e g a c h  Z.W.Z. Armii  K ra jo w e j .  Od w s t ą p i e n i a  do 
k o ń c a  p o w s ta n i a  W arszawskiego p racow ałam  w r e f e r a c i e  Budżetowym 
i  Finansowo-Rozrachunkowym 0 .  V S z t a b u  Komendy Głównej Z,W.Z. AK.

Równolegle  by łam  powoływana do s ł u ż b y  Ł ą c z n o ś c i  w ew nę trzne j  
i  o b s ł u g i  z b io ro w y c h  odpraw Komendanta Głównego z komendantami 
okręgów Z .W .Z , ,  o rg an izo w an ych  n a  s z c z e b l u  Rady Głównej w Warszawie,,

W a k c j i  c h a r y t a t y w n e j  d l a  o f i a r  r e ż i m u ,  p r z e n o s i ł a m  p a c z k i ,  l i s t y ,  
g r y p s y ,  l e k a r s t w a  i t p a

W p o w s ta n iu  Warszawskim z g o d n ie  z rozkazem by łam  w pu n k c ie  
k o n s p i r a c y jn y m  n a  P o w iś lu ,  w m ie s z k a n i u  m oje j  Matki  p r z y  u l . D o b r e j  
3 1 .  Był  t o  l o k a l  czynny  od 1940 r o k u , jako  n a s z e  b i u r o  z s z e r e g i e m  
s k r y t e k  i  dokumentów, s ł u ż y ł  j ak o  m i e j s c e  s p o t k a ń ,  m . i n .  mego męża 
z e  Ś lązakam i  uk ry w a jącym i  s i ę  w W arszaw ie .  W tym l o k a l u  ukrywałyśm y 
p r z e z . 5 m i e s i ę c y  (nim u d a ło  s i ę  nam p r z e k a z a ć  do l a s u )  młodego 
Ś l ą z a k a  J u r k a  K o ź l i k a ,  d e z e r t e r a  z w o jsk a  n i e m i e c k i e g o .
W c z a s i e  p o w s t a n i a  p r z y c h o d z l i  ż o ł n i e r z e  aby s i ę  umyć, o p r a ć ,  z j e ś ć  
c o ś ,  p r z e s p a ć .
Wkrótce c o ra z  t r u d n i e j s z y  b y ł  d o s t ę p  n a  P o w iś l e ,  z o s t a ł a m  o d c i ę t a  
od ż o ł n i e r z y .  O s t a t n i  k o n t a k t  t o  b y ł o  z j a w i e n i e  s i ę  ł ą c z n i c z k i ,  
k t ó r a  w r ę c z y ła  mi l e g i t y m a c j ę  AK i  odznakę  S r e b r n y  Krzyż z m ieczam i .

Pod k o n ie c  p a ź d z i e r n i k a  Niemcy " o c z y ś c i l i "  z l u d n o ś c i  s z k i e l e t  
k a m ie n ic y  p r z y  u l .  D obre j  31.  Żywi z o s t a l i  s k i e r o w a n i  do obozu 
w P ru s z k o w ie .
W o b o z ie  su k c esy w n ie  ładowano l u d z i  do b y d lę c y v h  wagonów i  t r a n s p o r ­
towano w niewiadomym k i e r u n k u .  P r z y  s e l e k c j i  n a  s z c z ę ś c i e  n i e  
r o z d z i e l o n o  mnie z Matką.
W wagonach z a m k n ię ty c h  n a  sztaby, p o dró ż  z d a w a ła  się trwać bez 

k o ń c a .  Wysadzono n a s  w S o c h a cz ew ie ,  z o z n a jm ie n ie m ,  że  jesteśmy 

w o l n i .
Zamieszkałam z Matką we wsi  B i a ł a ) L e s z n a .  Dom s t a ł  pod l a s e m ,  co 
noc  b y ł  odw iedzany  p r s e z  p a r t y z a n t ó w  lu b  l u d z i  z b r o n i ą  różnego  
a u to ra m e n tu ,w  d z i e ń ,  p rz e z  w o jsk a  n i e m i e c k i e .  Był  t o  koszm ar .
To t e ż  j a k  t y l k o  wyleczy łam  s t o p y  -  powędrowałam ( d o s ło w n ie )  do 
Z ab ie rzow a  pod Krakowem do n a s z y c h  p r z y j a c i ó ł  d r - s t w a  B o g d a l s k i c h ,  
k t ó r z y  z a o f i a r o w a l i  mi g o ś c i n ę .  Był  k o n i e c  l i s t o p a d a  1944 r 0

W s t y c z n i u  1945 r . ,  k i e d y  f r o n t  z b l i ż a ł  s i ę  i  t o c z y ł y  s i ę  wokół  
w a l k i ,  do d o k t o r a  bez  p rze rw y  n a p ł y w a l i  r a n n i .  L że j  r a n n i  po u d z i e ­
l e n i u  pomocy o d c h o d z i l i ,  c ię ż k o  r a n n y c h  i  o d d a lo n y c h  od domu
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u m ie s z c z a l i ś m y  w n a p r ę d c e  zo rganizowanym  p r z y  pomocy o k o l i c z n e j  
l u d n o ś c i  " s z p i t a l u " .  Pracowałam p r z y  r a n n y c h ,  a  k i e d y  s k o ń c z y ły  
s i ę  w a l k i ,  p r z y  d o ż y w ian iu  w ięźn iów  p o w ra c a ją c y c h  z obozów.

z e  swego d ob y tku  i  u r z ą d z e n i a  m i e s z k a n i a .
Od cze rw ca  1945 r .  z aczę ła m  p rac o w a ć  jako  r e f e r e n t  k u l t u r a l n o -  

o św ia to w y .  W H u c ie  "Pokó j"  p racow ałam  do d n i a  31 s i e r p n i a  1949 r .
Od w r z e ś n i a  1949 r .  p r z e n i o s ł a m  s i ę  do G l i w i c ,  pracowałam 

w B i u r z e  P r o j e k tó w  Przem y s łu  Chemicznego do d n i a  30 l i s t o p a d a  
1950 r .  jako  k i e r o w n i k  d z i a ł u  S o c j a l n e g o .

Od g r u d n i a  1950 r .  do w r z e ś n i a  1975 r .  p racowałam  w G liw ick im  
P r z e d s i ę b i o r s t w i e  Budownictwa Przemysłowego jak o  s t .  i n s p e k t o r  
w d z i a l e  Umów.

Z uwagi n a  z ł y  s t a n  z d ro w ia  w o g ó le ,  a  s z c z e g ó l n i e  wzroku,  n a  
k t ó r y  zapada łam  k i l k a k r o t n i e  ( o s t a t n i o  w 1972 r .  p r z e s z ł a m  z a p a l e ­
n i e  n a cz y n ió w k i  co spowodowało ś l e p o t ę  jednego  o k a ,  d r u g i e  -  12 dp)  
m us ia łam  p o d j ą ć  d e c y z j ę  p r z e j ś c i a  n a  r e n t ę .
Na s z c z ę ś c i e  w y s z ł a  nowa u s t a w a  w sp r a w ie  e m e r y t u r ,  miałam 30 l a t  
p r a c y  -  od w r z e ś n i a  1975 r .  j e s t e m  n a  e m e r y tu r z e .

W maju p o je c h a ła m  n a  Ś l ą s k  do Huty " P o k ó j" .  N ic  n i e  odzyskałam

Z e n o b ia  Kotowicz
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*u»ia KoźMfńsKA HJ$£f$‘d z i ł a m  s i  ^ w Warszawie d n i a  24 g r u d n i a  1916 r .  j ak o  c ó rk a  
ł  aw a  i  M ar i i  z P o p ła w sk ich  -  S t e l m a s i a k .  

oc-sfw zm ar ł  we w r z e ś n i u  1920 r .
Gimnazjum im. Anny Ja k u b o w s k ie j  ukończy łam  w 1934 r .
Wyszłam zamąż d n i a  2 l u t e g o  z a  i n ż . m e c h .  M ik o ła j a  K otow icza .
Mąż mój po u k o ń c z e n iu  P o l i t e c h n i k i  w Warszawie o t r z y m a ł  posadę  
w Hucie  "Pokó j"  w Nowym Bytomiu n a  Górnym Ś l ą s k u ,  g d z i e  p racow ał  
od 3 l u t e g o  1934 r .  do wybuchu w o jny .

W o k r e s i e ,  k i e d y  zajmował s t a n o w is k o  k i e r o w n i k a  z im n e j  walcowni 
b l a c h  taśmowych " S ę d z i m i r a "  z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  do b i u r a  k o n s t r u k c y j ­
nego Huty "Pokój"  ce lem  o p r a c o w a n ia  m o d e r n i z a c j i  i s t n i e j ą c e j  
walcowni o raz  budowy n o w e j .

W yjeżdża ł  do N iem iec  i  F r a n c j i  j a k o  i n ż y n i e r  montażowy t y c h ż e  
w a l c a r e k .
K ie ru n e k  jego  p r a c y  ma z n a c z e n ie  n a  p ó ź n i e j s z y  p r z e b i e g  wypadków.

W d n i u  2 w r z e ś n i a  1939 r .  z o s t a l i ś m y  ewakuowani wraz z p e rso n e le m  
te c h n ic z n y m  Huty "P o k ó j"  do Warszawy.
Po k am pan i i  w rz e ś n io w e j  m ie s z k a l i ś m y  w Warszawie .
Z a n i e p o k o i ł a  n a s  wiadomość,  że Niemcy p o s z u k u ją  mego męża p rzez  
i s t n i e j ą c e  w Warszawie  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  f i r m  z a g r a n i c z n y c h .
Wkrótce  sprawa s i ę  w y j a ś n i ł a .  Niemcy p o s t a n o w i l i  budować nową 
w a l c a r k ę  " S ę d z i m i r a " .  W wyniku czego  mąż mój z o s t a ł  zmuszony do 
p r a c y  w Hucie "P o k ó j"  ( F r i e d e n s h u t t e )  jako  jed y n y  s p e c j a l i s t a  w tym 
c z a s i e  w P o l s c e ,
W h u c i e  b y ł  z a t r u d n i o n y  n i e  jako  P o l a k ,  a  jako  o b c o k r a j o w i e c .

Związany od p o c z ą t k u  z p r a c ą  k o n s p i r a c y j n ą  n a  Ś l ą s k u  ( p s .K o r c z a k ,  
M i e c z y s ł a w ) , z o s t a ł  a r e s z t owan y  21 m arca  1944 r .  Po u c ią ż l iw y m  
ś l e d z t w i e  i  p o b y c ie  w w i ę z i e n i u  w M ysłow icach ,  w g r u d n i u  t e g o ż  
r o k u  z o s t a ł  wyw iez iony  do O św ięc im ia  n a  b l o k  11, z wyrokiem ś m i e r c i .  
S t r a c o n o  go 5 s t y c z n i a  1945 r .  p r z e z  p o w i e s z e n i e .

J a  w tym c z a s i e  by łam  w W arszaw ie .  W 1941 r .  j e s i e n i ą  o trzym ałam  
z e z w o l e n i e  n a  t r z y m i e s i ę c z n y  pob y t  u  męża,  k t ó r y  p r z e d ł u ż a n o  mi 
t r z y k r o t n i e ,  po czym w s i e r p n i u  1942 r .  jako  P o lk a  n ie p ro d u k ty w n a  
m us ia łam  o p u ś c i ć  R z eszę  N iem iecką ,
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W r ó c i ł a  do W arszaw y ,g d z ie  od 1 w r z e ś n i a  1942 r .  z n a l a z ł a m  s i ę  
ponownie  w s z e r e g a c h  Z.W.Z. Armii K ra jo w e j .  Od w s t ą p i e n i a  do 
k o ń c a  p o w s ta n ia  Warszawskiego pracowałam  w r e f e r a c i e  Budżetowym 
i  Finansowo-Rozrachunkowym 0 .  V S z t a b u  Komendy Głównej Z.W.Z. AK.

Równolegle  by łam  powoływana do s ł u ż b y  Ł ą c z n o ś c i  w ew nętrzne j
i  o b s ł u g i  z b io ro w ych  odpraw Komendanta Głównego z komendantami 
okręgów Z .W .Z . ,  o rgan izow anych  n a  s z c z e b l u  Rady Głównej w W arszaw ie ,

W a k c j i  c h a r y t a t y w n e j  d l a  o f i a r  r e ż i m u ,  p r z e n o s i ł a m  p a c z k i ,  l i s t y ,  
g r y p s y ,  l e k a r s t w a  i t p ,

W p o w s ta n iu  Warszawskim z g o d n ie  z rozkazem by łam  w p un k c ie  
k o n s p i r a c y jn y m  n a  P o w iś lu ,  w m i e s z k a n i u  m oje j  Matki  p r z y  u l , D o b r e j  
3 1 .  Był  t o  l o k a l  czynny  od 1940 r o k u , jako  n a s z e  b i u r o  z s z e r e g i e m  
s k r y t e k  i  dokumentów, s ł u ż y ł  j ak o  m i e j s c e  s p o t k a ń ,  m . i n .  mego męża 
z e  Ś lązakam i  uk ryw ającym i  s i ę  w W arszaw ie ,  W tym l o k a l u  ukrywałyśmy 
p r z e z  5 m ie s i ę c y  (nim u d a ło  s i ę  nam p r z e k a z a ć  do l a s u )  młodego 
Ś l ą z a k a  J u r k a  K o ź l i k a ,  d e z e r t e r a  z w o jska  n i e m i e c k i e g o ,
W c z a s i e  p o w s t a n i a  p r z y c h o d z l i  ż o ł n i e r z e  aby s i ę  umyć, o p r a ć ,  z j e ś ć  
c o ś ,  p r z e s p a ć .
Wkrótce co ra z  t r u d n i e j s z y  b y ł  d o s t ę p  n a  P o w iś l e ,  z o s t a ł a m  o d c i ę t a  
od ż o ł n i e r z y .  O s t a t n i  k o n t a k t  t o  b y ł o  z j a w i e n i e  s i ę  ł ą c z n i c z k i ,  
k t ó r a  w rę c z y ła  mi l e g i t y m a c j ę  AK i  odznakę S r e b r n y  Krzyż z m ieczam i .

Pod k o n ie c  p a ź d z i e r n i k a  Niemcy " o c z y ś c i l i "  z l u d n o ś c i  s z k i e l e t  
k a m ie n ic y  p r z y  u l .  Dobre j  31 ,  Żywi z o s t a l i  s k i e r o w a n i  do obozu 
w P ru szk o w ie ,
W o b o z ie  su kcesyw n ie  ładowano l u d z i  do b y d lę c y v h  wagonów i  t r a n s p o r ­
towano w niewiadomym k i e r u n k u .  P r z y  s e l e k c j i  n a  s z c z ę ś c i e  n i e  
r o z d z i e l o n o  mnie z Matką.
W wagonach z a m k n ię ty c h  n a  s z t a b y ,  p od róż  zdaw a ła  s i ę  t r w a ć  bez 
k o ń c a .  Wysadzono n a s  w S o c h a cz ew ie ,  z o z n a jm ie n ie m ,  że j e s t e ś m y  
w o l n i .
Zamieszkałam z Matką we wsi B i a ł a ) L e s z n a .  Dom s t a ł  pod l a s e m ,  co 
noc  b y ł  odw iedzany  p r i e z  p a r t y z a n t ó w  lu b  l u d z i  z b r o n i ą  różnego  
a u to r a m e n t u #w d z i e ń ,  p rz e z  w o j sk a  n i e m i e c k i e .  Był  t o  koszm ar .
To t e ż  j a k  t y l k o  wyleczy łam  s t o p y  -  powędrowałam ( d o s ło w n ie )  do 
Z ab ie rzo w a  pod Krakowem do n a s z y c h  p r z y j a c i ó ł  d r - s t w a  B o g d a l s k i c h ,  
k t ó r z y  z a o f i a r o w a l i  mi g o ś c i n ę .  Był  k o n ie c  l i s t o p a d a  1944 r .

W s t y c z n i u  1945 r . , k i e d y  f r o n t  z b l i ż a ł  s i ę  i  t o c z y ł y  s i ę  wokół 
w a l k i ,  do d o k t o r a  bez  p rze rw y  n a p ł y w a l i  r a n n i .  L że j  r a n n i  po u d z i e ­
l e n i u  pomocy o d c h o d z i l i ,  c ię ż k o  r a n n y c h  i  o d d a lo n y c h  od domu

8



u m ie s z c z a l i ś m y  w n a p r ę d c e  zorganizowanym p r z y  pomocy o k o l i c z n e j  
l u d n o ś c i  " s z p i t a l u " .  Pracowałam p r z y  r a n n y c h ,  a  k i e d y  s k o ń c z y ły  
s i ę  w a l k i ,  p r z y  d o ż y w ian iu  w ięźn iów  p o w ra c a ją c y c h  z obozów.

W maju p o j e c h a ł a m  n a  Ś l ą s k  do Huty " P o k ó j" .  Nic  n i e  odzyskałam  
z e  swego do b y tku  i  u r z ą d z e n i a  m i e s z k a n i a .

Od cze rw ca  1945 r .  z aczę ła m  p rac o w a ć  jako  r e f e r e n t  k u l t u r a l n o -  
o św ia to w y .  W H uc ie  "Pokó j"  p racow ałam  do d n i a  31 s i e r p n i a  1949 r .

Od w r z e ś n i a  1949 r .  p r z e n i o s ł a m  s i ę  do G l i w i c ,  pracowałam 
w B i u r z e  P r o j e k tó w  P rzem y s łu  Chemicznego do d n i a  30 l i s t o p a d a  
1950 r .  jako  k i e r o w n i k  d z i a ł u  S o c j a l n e g o .

Od g r u d n i a  1950 r .  do w r z e ś n i a  1975 r .  p racowałam  w Gliwickim  
P r z e d s i ę b i o r s t w i e  Budownictwa Przemysłowego jako  s t .  i n s p e k t o r  
w d z i a l e  Umów.

Z uwagi n a  z ł y  s t a n  z d ro w ia  w o g ó le ,  a  s z c z e g ó l n i e  wzroku,  n a  
k t ó r y  zapadałam  k i l k a k r o t n i e  ( o s t a t n i o  w 1972 r .  p r z e s z ł a m  z a p a l e ­
n i e  naczyn iów ki  co spowodowało ś l e p o t ę  jednego  o k a ,  d r u g i e  -  12 dp)  
m usia łam  p o d j ą ć  d e c y z j ę  p r z e j ś c i a  n a  r e n t ę .
Na s z c z ę ś c i e  w y s z ł a  nowa u s t a w a  w sp ra w ie  e m e r y t u r ,  miałam 30 l a t  
p r a c y  -  od w r z e ś n i a  1975 r .  j e s t e m  n a  e m e r y tu r z e .

Z e n o b ia  Kotowicz
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.a

m s w m c l ^
(N azw isk o , im ię , p s e u d o n im  i a d re s  

w y d a ją c e g o  o ś w ia d c z e n ie )

... dnia AŁ:VML....... injjŁ r.
(m ie jsc o w o ść )

Ośiuiadczenie śiuiadka

Ja, jako uczestnik(czka) wym ienić ;formację^ Ruchu Oporu, nazwę obozu lub więzienia

form ację wojskową ods— do): A x . ] M 4 ^ . . . Ę x & l ć V v r£j....& d . ........................................................ :.....

% f e . 6 .   ̂ .........

/ ( W w C ę )  * 6 o  '
świadomy (a) odpowiedzalności ■ w ynikającej z przepisów praw a karnego za prawdziwość po­
danych niżej przeze m nie faktów

o ś w i a d c z a  m,

że Ob. ........................  syn (córka) .. L . ...Ł L L . ( X [ \ A . ! ( y . ...

3j.y....^.iy..u4.ui£L.................  19.16.. roku w ...urodź. dnia
jest mi znany(a)'osobiście, jako uczestnik(czka) (wymienić, form ację Ruchu Oporu, nazwę obo­
zu lub więzienia, form ację wojskową craz okoliczności, w których świadek zetknął się

z o trzym ującym (ca) oświadczenie i czasokres od do): ..M ....

A3.HX.L.JI.Ą................... ty(MusAAM.wy...t(....1yidAMę.a..GjL.

< xm  ilu  ..Ą ffię< 4 4 ?.,. ?<o3 ' 1 ‘ ' * 'W / n . .. .................. ^ C iĄ iU ..................................................

.......&L... .......................................................................................... i ..................................

P '  iJ
..{X..VtXtS~-i/.OL........................... i pełnił(a)

lunkcję — brai(a) udział (w tej części opisuje się: przebieg służby i działalności w czasie 
walki z okupantem  hitlerow skim , pełnioną funkcję, stopnień wojskowy, w jakich był(a) od­
działach, grupach, placówkach, pod czyim dowództwem, kierownictwem, udział w akcjach 
bojowych i innych, w jakich miejscowościach, nazwa obozu itp. wszelkie zmiany i czasokres

od — c

& L ł <

Ki — do): ..W . l Ą . z A ^ £ U U ® v ^ i p r ^ .

J X ,  K ,ĈX ,y4. ..X............................
~X u jo W A ii ..<r^te.-.................................. ........................... ................

-(.eŁ <U j..M ^ . . ..........................

i ....ęl t 2.  . . 5

/fe ( rć \r t-£ M ^ /1 m jU  < m /iiu ć e , D o iY A ió ta . 4 ć p tit. û <u iq _
\iQ 0 l94ŻCti,.Ł &t$hr1h/7/'y'/<Fi Kn^v±'ćAXri a  /la-F&wJ '^r^^^Tayr -i'.......... ^.....
'  Jeśli św ianek i«

rO W y^ f y i p ^ y Ż u 
 ̂ ' i^dek je s t  członkiem ZBoWiD, pow inien wpisać num et legitym acji członkow­

skiej wydanej przez Zarząd Okręgu w

Praw dziw ość powyższych danych 
stw ierdzam  w łasnoręcznym  podpisem

(p ie c z ęć  i  p o d p is  o d p o w ie d n ic h  w ła d z  
lu b  Z a rz ą d u  Z B oW iD )

.d k źW k h
(N az w isk o , im ię , sto; 

fu n k c ja ,  s ta

CW D  je d n .  zam , 942/W a W D A  zam . 357/5184 70.000'pism . 70g Slx86 P - f£  ł r \ j * t  !> N  r  .....................

p i S T O i t t  ^  i-'1" — ..........
*’ - * ' . : * .A V li . -• <? •:) i Tr  &3

20



-Ml-':

7 7 6  ' ' 'ft&pwritoi-uifn Nr A *^I I “

A l. G c i .  S - » ; o r e •■* i o ^ o  iv r  53  
D ci-a dwudziestego sierpnia

roku tysiąc dzł»w.ęć<set siedemdziesiątego szóstego 

Poświadczam,że podpis drugostronny uznała za swój własnoręczny w 

n o j e j  o b e c n o ś c i  Maria Gutry zamieszkała w Warszawie przy ulicy 

P r ó c h n i k a  n r . 8  m, 70,tożsamość które j ustaliłam na podstawie dcw(5du:;

osobistego SJ - 6 3 1 4 7 4 4 . / # -  _ _ ___________________________________
Pobrano opłat: notarialnej z ł o t y c h  3 0 . ~ / § 2 1  r o z p . o  opł^TToti./. — - - 
Wolne od opłaty skarbowej na podstawle^ar^ 5/̂ t . o c ^ r s k a ^ b , / „ - -

^ e U J Ą > X
/..C v > -...../  J t*  y *  .. . > .,v >  \

f  ryj, /  i i
/ >•*(

j o

Zot^~ft!sirz^s\a'Koladzk, 
nęieriusz

K l O <
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ivcł u mi u  ' i ' u  rc* - 1‘<Lc\cU^$J i KJ
\ (Cna a (,o * 

yf j&majjl , <J. "2, 
kcdi o z -<oę jl

(Nazwisko, imię, pseudonim  i adres 
, składającego oświadczenie)

. y « 73 ^ . ....., dnia ...... 197i.. r.
(miejscowość)

OŚWIADCZENIE ŚWIADKA
Ja, jako uczestnik(czka) (wymienić form ację Ruchu Oporu, nazwę obozu lub więzienia, 

form ację wojskową od —- do): v * ^
A?tnj  j (Ca a j twej C ^ - J .................... ................................................... .

świadomy(a) odpowiedzialności w ynikającej z przepisów praw a karnego za prawdziwość po- •

danych niżej przeze m nie faktów, legitym ujący(a) się dowodem osobistym seria i nu-
mer ^ 1 3 / . H Ł L . .............  w ydanym  d n ia . ! > & * « -  19.ŚŁ r . p r z e , O ś  ^

o ś w i a d c z a m :

..1  ,U U v H { /że Ob. ..... (córka) J ) '

urodź, dnia ...XM ..1 9 i . .£ .-  roku w

jest mi żnany(a) osobiście jako uczestnikfczka) j(wymienić form ację Ruchu' Oporu, nazwę 

obozu lub więzienia, form ację wojskową oraz okoliczności, w których świadek zetknął się 

z otrzym ującym (cą) oświadczenie i czasokres od — d
Ł O hSj?!?ac <.j|ijĄ| Re, S" > £ ( \ s  <9jT -sxjk*6 v A  IC, »<ł A  Uiuxą<.me i <-xsLi ec j)<2<Ki*Uhj 

J v a m < y f o s f e . ^ < a  v  ić l u . t f t .  w f i j m  o ( ę u >nt  j z j  n ^ < A c i t ó n t j n ,  p ty ^ T c n b ^ t ę  ^  z o M a >

6 - f > £>fc, 4-tC v... Ŝ <>t̂ _hcxT& 6, j ę  r>c- -pidcg.../'c&s
fia 1 b f t a j g th .  f o ć m i G M  2  C tijJ e L tiJ c ft c y u & w  *  d tu *  Łf- ’x * t y r tr '

Wyżej wym ieniony(a) posiadał(alpseudonim..^.0...i3LMd<Lt^-‘L iL M,—... -........ -... .....  i pełnił(a)
funkcję — brał(a) udział |w  tej części opisuje się: przebieg służby i działalność w  okresie 
bezpośredniego udziału w  w alkach wolnościowych, pełnioną funkcję, stopień wojskowy, 
w jakich był(a) oddziałach, grupach, placówkach, pod czyim dowództwem, kierownictw em , 
udział w  akcjach bojowych i innych, w  jakich miejscowościach, nazw a obozu itp. wszelkie

zmiany i czasokres od -  doj: M.  ^ < ? M .{C ^  ^ =>
■i ę ^ - e t y  * ? ? s e to .  C ? A d ż ^ 'c y o i j /b  > Ł'"" ^ ° ^ |

ncs(e^ic z .źH1 ci(?6Vi ..q 10 /Co
■*. łCarhpnJGni&M' %ior4.&k, ŹAćty

A3&Lnarć&if J ? { o ^
■̂ (3 7a i  tOMClJ' &  //p^O,>i.ę-C> ia J7V.. ł/°f a °  c.(/ / '
flU K . p ó L to k c t *  *K  P o i y i t 5 'Itr ( ? # ' 3  t y , D o < Q W t t  'd i * a k x ) t y  <j  f n k j s c o * A j ł y  p n i & c t t  p o t l / k s k c r ^ f s o t h o

CCf J O U H v(  r  Lu>dMOQ  O t f f o M ł - O .  S /C  o c f  / ?  t V  W « rG  <? '  / W  £ 0  ^ ' l o i ' C  CU3 f  o > < ? |

Jefeeli św iaaek jest członkiemwZBoWID, powinien wpisać num erv legitym ac]i członkow- 

skiej . . ^ . ś . / 2 ........ .. w ydanej przez Zarząd Wojewódzki w .................... -.........

Własnoręczność podpisu stw ierdza się:

Prowidz.icy książtf:. 
/  ni e i d a :ik o wĵ HI/845

" ‘(piecżęcT 'podpis odpowiednich władz 
lub Zarządu ZBoWiD)

„ G ry f”  T a rg o w a  48, z. 606/75, n . 200 000.

Praw dziw ość powyższych danych 
stw ierdzam  w łasnoręcznym  podpisem

cx

(Nazwisko, imię, stopień wojskowy,
/) i funkcja, stanow isko), _
€ SusJ O..JA (A<?.AL£

P ^ l is J s tc :  2 <-7C\<? yePtny<.£ •) ćQf<ł
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7)1-  .a. •

A n k i e t a  ub iona , i £ce / :o  rj lo o w e r y f i k a c j ę  o d z n a c z e n i a .
~  r j r j  rs  r :  : :  Ł l - i  rt  H  c  ss * c i 22 n  i ł  aa rs c s:x m et a  a  r :  rs

Srebrny Krzyż Z a słu g i z Mieczasai
nazwa o r d e r u  l u b  o d z n a c z e n i u

A Z

, Katewiczi .  I.-azwiotCP » . . « 9 9 9 * 9 9

-, j "Danusia" ,
3* ±'3 o u u on i ni « * * * • • •  • « 0 o * «  

S ta n is ła w , LIaiia 
4» I m i o n a  r o d z i c j w  o , o • d 9 9 9 i 9  9 9 * 9 9 9 0 9 9 9 9 9

r - • . .• „ _ , 24.12.19l6r. 'Warszawai/« L a t a  i  n  i  0 j  3 c *3 u j?go[ &0 L* i <.• * 9 9 9 * 9 9 9 9 9 9 * * * 9 * 

6» Lok ł a d n y  a d r e s  j a n l e a z k a n i a  / p o d a ć  kod 1 wo jewódz two .UV 
44-100 G liw ice w®j. kat*w ickie

9 9 9 9 9 9 9 •  0 9 9 9 9 9 9 0 9 9 9 0 9

9 9 9 9 9

a ij O i

7. p rzynależność  do o .^ a n i? a c J  1 kombatanckie j  §•■ '«E J. n,S Ẑ /i ẑe,!: ^ejni^er^y , ,
Armii Krajowej o d d z ia ł G liw ice..

<: * Pi ’z e b i e £  s ł u ż b y  v ;o j skowe j  » . « » . .  . • » . « • .  • » « . » . » .

.9, RrzebJe/; służby k o n sp ira c y jn e j  * §*^4^rt df J0.#19#44r. o £ 1 £ '-iisś•, 0

n /  da t a  w s t ą p i e n i a  ^rz »e3i ®ri •> » ■> » • • * • • ^  « ? • • • • •Od 9 .4 2 -1 0 ,4 4 r . zatrudn . w 0,V Sztabu Keaendy Gł.ZWZ AK
U /  r^rr,  r e f e r a t  b u d ż .fin a n s . i  sb słu ga  zbi*r#w.sdprąw K«r.endantąD/ II £1 2T7R 0 Cl a Z 1SL i.GY? 9 9 9 9 9 9 » 9 » 0 9 9  " ? 9 ® 9 o f c » © * * ® » *

Główn. z k»niendantani Okręg. ZWZ AK. S z e f  p łk .d y p l.  P luta-C zachew ski
3 * 9 3 3 0 * 0 *  9 9 9 9 * 0  ®

D z,P ers . Nr 3
Ot Kiedy  1 p r z e z  kogo o d z n a c z o n y  o r a z  j a k i m  r o z k a z e a  ♦ » . » 9 9 9

z 1 5 .8 .4 9 T . Min* Obr. Nar. Lendyn 3 0 .1 2 .4 9 r . -M.W ałęga, l s g i t .N r  36912
» 9 * 9 9 » 3 C & 9 < » 4 0 9 9  9  9 9 9 9 t * 9 9 9 & » & ’ 9 9 9 9 0 9 9

, V
•J 2 j a k i c l i  za  1 kaci ;  1 a k c j a c h  b re .ł  u d z i a ł  / m i e j s c o w o ś ć ,  d a t y /

U d zia ł w Pow staniu Warszawski® sd 1 .8 .4 4 —1 0 .4 4 r * na p ew iślu  w p . kensp iracyjnyn
I  „ 9 9 , 9  t  -  - 8 0 9 9 9 9 9 9 «  9 0  9 9 9 * 9 9 9 9 d 9 9 9 9 ^ 9 9 9 9 «
u l .  Dobra 31

, P o s i a d a n o  o r d e r y  1 o d z n a c z e n i a ,  nazwa i  d a t a  n a d a n i a
Srebrny Krzyż Z asłu g i z Mieczami -  le g .n r  36912 Landyn 1 5 .8 .49r.

$ 9 0 * 9 9 9 9  9 9  9 9 0 9 9 9 9 9 9 9 9 0 9 9 9 9

0 9 9
Warszawski Krzyż Pew ctańczj Nr 6 -87“ 38K Warszawa 1 1 .3 .8 7 r .

medal Wo.jska 1 ,2 ," r . l e g .  47884 z ćLu. 1 5 .0 8 .1 9 4 8  
Ęrztfż, Anemii„ Krajowej, r tr .J .eg .4-7232 z dn^2^1(i. 1$90 * * * *

9 9 9 9 - 0

« * «* * e o 9 » 9 9 . > 9 l i 9 $ 9 9 9 9 9  >i)l 9 9 * 9 9 9 $ » 3

/ z a ł ą c z y ć  kserokopio dokunentÓY/ o o d z n a c z e n i u .  Można w y k o r z y s t a ć  do oij 
©pjpu ‘od w o fc n ą  s t r o n ę  a n k i e t y ,  l u b  z a ł ą c z y ć  o p i s  n a  d o d a t k o w e j  k a r t c a /

Z a ł. kser® kapia l e g i t  Nr 36912

Cr U  l i  L Ł  /  f f '2  C ̂  4C9 9 9 9 9 0 9 9 9 9 9
da ta

^ ( 4 £ o9 9 9 * 1 9 9

p o d p i s
/Ia/1

ŚZŻAK - Okręg Śląski 
Komisja Weryfikacyjna
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U RZĄD  DO SPRAW KO M BATAN TÓ W  • 
I OSÓB REPRESJONOWANYCH 

00-921 W ARSZAW A 53, UL. KRUCZA 36

ó W

ECYZJA

z d n ia .........................  1993 r.

Kierownika Urzędu do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych

Na podstawie art. J ......................................  w związku z art. 25 ust. 3 oraz art. 27 ustawy
z dnia 24 stycznia 1994 r. o kombatantach oraz niektórych osobaph będących ofiarami represji wojennych i okre­
su powojennego (Dz.U. Nr 17, poz. 75 z późn. zm.) potwierdzam z urzędu

k < O T Q i V / c Z(Pani)
imię i nazwisko

adres zamieszkania

uprawnienia określone w wyżej wymienionej ustawie i postanawiam zaliczyć następujące okresy i rodzaje dzia­
łalności kombatanckiej lub represji:

1

Okresy Rodzaj działalności kombatanckiej 
lub represji

A rtykuł
ustawy

od

do

Q \ 9
miesiąc

k l ź
rok

H f LLJ
- 4 W -

od

do

od

do

od

do

od

do

łącznie lat miesięcy

Decyzja nin ejsza może być zaskarżona do Naczelnego Sądu Administracyjnego za pośrednictwem Urzędu do
iestu dni od dnia jej doręczenia.Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych w terminie trzyd 

Wystawiono zaświadczenie

■ S S jo sć /nr

K ierow nik Urzędu do Spraw 
Kom batantów  i Osób Represjonowanych

Z upoważnienia

litioiniU Urząsla <*/» 
i Dsót

' ______I n ł  R usz
31



URZĄD DO 
1 OSÓB F 

00-921 WARJ

Na podstaw 
z dnia 24 s 
su powojen

I
P«mj (Pani]

SPRAW KOMBATANTÓW 
i EPRES JONOWANYCH 
3ZAWA53, UL. KRUCZA 36

c

Kierownika Urzędu

ie art 4  J, P Ć T  d

'

I E C Y Z J A

i : 2 -

•

K  /

.

Z \o

art. 27 ustawy 
nnych i okre-

. . 0 * 4 ' f Ó *z d n ia .........................

do Spraw Kombatantów

l / r -

1993 r . .

i Osób Represjonowanych 

. . .  w związku z art. 25 ust. 3 oraz
cznia 1994 r. o kombatantac 
ego (Dz.U. Nr 17, poz. 75 z

h oraz niektórych osoba 
póżn. zm.) potwierdzam

k ' c  r o  w / c z

ch będących ofiarami represji woje 
z urzędu x

i imię i nazwiskó

' / Ć £ ~  C/ć

uprawnienia 
łalności kor?

adres zamieszkania

określone w wyżej wymienionej ustawie i postanav 
batanckiej lub represji:

nam zaliczyć następujące okresy i rodzaje dzia-

1 2 . 3

ll
j)kresy

Rodzaj działalności kombatanckiej 
lub represji

A rtykuł
ustawy

od I A<? f  W

$ £ O

 ̂ « LLJ
miesiąc

do kL
rok

od I I
»

• M I I I

' ‘  /  L Udo I I

nri  I I 1 * I I  I I  1
- .... ....... ...—...  ~ ‘ ............. .....  " .......

do I I 1*1 I I  1 1

nrl  I I
, m '

do I I

nri I I • M I I I
7

L U sdo I I • I I  I I  1
łącznie lat miesięcy .............. ■

Decyzja niniejsza może być zaskarżona do Naczelnego Sądu Administracyjnego za pośrednictwem Urzędu do 
Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych w terminie trzydziestu dni od dnia jej doręczenia.

Wystawiono zaświadczenie 

nr . ..................

Kierownik Urzędu do Spraw 
Kombatantów i Osób Represjonowanych

Z  u p o w a ż n i e n i a

(iiunUi ttriSdu </* 
i osób

f \
mgr ini. R y ^ / a j w L , 32
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I DEMOKRACJĘ f /<2
ZARZĄD WOJEW ÓDZKI

Katowicach .

Z A Ś W I A D C Z E N I E  JSfo 4 8 2 7 9 3

Zarząd W ojewódzki Związku Bojowników o Wolność i Dem okrację stw ierdza, że 

O byw atel [ka] ______ K O T O W I C Z  Z en ob ia

Stanisława
[ im ię  i  n a z w is k o ]

jyn [córka]

24 g r u d n i a  1 9 l 6 r .
------------urodzony [a]

Warszaw i e
w

[ d z ie ń ,  m ie s ią c ,  r o k ]

zamieszkały [a] w —

- -  j V 3 -^Kntóera\Qyy508jH&»V W y®XW3? 5f3OJ XV X ¥ -

[m ie js c o w o ś ć ]

— odpowiada w arunkom  upraw niającym  do członkowstwa ZBoWiD *

Zaświadczenie jest dokum entem  stw ierdzającym  praw o do korzystania ze świadczeń określo­
nych w Ustawie z dnia 23 października 1975 r. ,,o dalszym zwiększeniu świadczeń dla kom ba­
tantów  i więźniów obozów koncentracyjnych” , [Dz. U. Nr 34, poz. 186].
Jednocześnie stw ierdza się, że w rozum ieniu przepisów art. 8 tej Ustaw y do okresu zatrud­
nienia w ym ienionem u [nej] zalicza się następujące okresy działalności kom batanckiej oraz 
okresy uwięzienia w hitlerow skich obozach koncentracyjnych:

-  d z i a ł a l n o ś c i ą  Ruchu Oporu od w r z e ś n i a  1 9 4 2 r . d o  p a ź d z i e r n i k a  1 9 4 4 r .  

/A K /--------------------------------------------

K a tow ice . 22 p a ź d z i e r n i k a 9
197 '  roku

n i e p o t r z e b n e  s k r e ś l i ć

Wzór Nr 1 J e d n o r .
7 vk w ; r T ~ z a m * 73/p z M  G r a f p a p . /W a .  C z. Z . G . 1751 10.6.76. 1.200 b l .  a  100X2 k .
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Chcemy wierzyć, że będąc u schyl- 
życia, tego doczekamy.
Ludziom, którzy mogą tj> uczynić, 
wolno o tym zapomnieć, dla dobra 

lski i następnych pokoleń.
p ptk  inż. R y s z a r d  R e j z n e r  

48-300 Nysa 
ul. B. Prusa la m .9

o że  ostatnie 
czenie w  życiu
W numerze 38 „Kobiety i Życia” 

z dnia 21.09.1996 r. ukazał się wywiad 
Katarzyny Stawiskiej z legendarną 
„Zo” Elżbietą Zawacką, jedyną cicho­
ciemną, która w Wydziale łączności 
Zagranicznej K.G. AK kierowała wy­
prawami kurierów.

W wywiadzie „Zo” nie mówi
o swoich wyczynach okupacyjnych, 
a szkoda bo byłby to przykład boha­
terskiego patriotyzmu Polki, dla której 
„Bóg , Honor i Ojczyzna” były warto­
ścią najważniejszą, jedyną. Po wojnie 
Polska Ludowa „wysoko oceniła” Jej 
działalność patriotyczną skazując na 
10 lat więzienia -  bez sądu.

W więzieniu przyrzekła sobie gro­
madzić wszelkie dostępne materiały 
dotyczące udziału kobiet w AK.

Dokonała tego, mimo że przez dłu­
gie lata, gdy była na tak zwanej wolno­
ści, władza PRL urozmaicała Jej życie 
„opieką stałą i troskliwą”. To dzięki Jej 
pomysłowi, zaangażowaniu i organi­
zacji w 1990 r. powstała Fundacja „Ar­
chiwum Pomorskie Armii Krajowej” 
w Toruniu, działająca prawnie dopiero 
w niepodległej 111-ciej RP.

W listopadzie 1996 r. Fundacja zor­
ganizowała sesję popularno-naukową, 
połączoną ze zjazdem kombatantek 
z kraju i zagranicy, pod hasłem „Nasza 
służba trwa”.

Patronował Sesji Pan Prezydent 
na uchodźstwie Ryszard Kaczorow­
ski, przewodniczyła prof. Elżbieta 
Zawacka „Zo” .

Zespół organizacyjny wykazał za­
dziwiającą sprawność i ofiarność 
w opracowaniu w każdym szczególe 
programu, tak rozbudowanego, że 
z trudem pomieścił się w dwóch 
dniach trwania sesji, w której uczest­
niczyło około 300 osób, w tym około 
200 kombatantek. Podczas obrad Ra­
da Fundacji powołała nową formę 
działania: „Memoriał gen. Marii Wit- 
tek”, przekazując do dyspozycji przez 
lata gromadzoną dokumentację WSK 
(Wojskowej Służby Kobiet).

Uchwałą z dn. 14 stycznia 1997 r. 
„Memoriał” uzyskał status prawny, 
przyjmując za zadanie dalsze groma­
dzenie dokumentacji dla historyczne­
go opracowania i upamiętnienia wo­
jennej służby Polek.

Na przewodniczącą działalności 
„Memoriału” Rada Fundacji wybra­
ła prof. dr hab. Elżbietę Zawacką, 
niewyczerpaną w pomysłach i pełną 
energii dla sprawy, której się po­
święciła i trwa.

W publikacji, którą wydała bi­
blioteka Fundacji, opracowała ca­
łość informaęyjno-sprawozdawczą,
o trudach organizacyjnych, przebie­
gu i realizacji zadań podjętych na se­
sji zjazdowej.

Uczyniła to z myślą o tych komba- 
tantkach, które z różnych względów, 
nie mogły przyjechać do Torunia
i wziąć w zjeździe udziału, w nadziei, 
że włączą własne życiorysy i doświad­
czenia wojenne, dla wzbogacenia wie­
dzy archiwum „Memoriału”.

Jestem jedną z tych, które pragną 
nawiązać kontakt. Zwracam się więc 
z gorącą prośbą do kobiet-kombatan- 
tek AK, uczestniczek wszystkich for­
macji II-giej wojny światowej, które 
są w posiadaniu pamiątek własnych, 
jak również swoich bliskich, w posta­
ci dokumentów, zdjęć, wspomnień, 
aby dla poszerzenia wiedzy historycz­
nej zechciały poświęcić swój czas
i wysiłek, przekazując wiedzę na ten 
temat i dokumenty na adres:
Archiwum pomorskie Armii Krajowej 
ul. Wielkie Gaibaiy 2,87-100 Toruń.

Pod tym adresem można zamó­
wić publikacje naukowe Elżbiety 
Zawackiej o tematyce udziału Po­
morzan w walce o niepodległość 
Polski oraz 1 cz. relacji z przebiegu 
Sesji-Zjazdu kombatantek pt.: Służ­
ba Polek na frontach II-giej wojny 
światowej, (cena egz. 5 zł + opako­
w anie -  za zaliczeniem  poczto­
wym), także przesyłać, co jest bar­
dzo pożądane, na konto Fundacji 
naw et najskromniejsze dotacje:

Nr konta -  Wielkopolski Bank Kre­
dytowy, II Oddz. w  Toruniu 

10901506-4675-128-00-0 
A może wśród czytelników znaj­

dzie się ofiarny sponsor i wspomoże 
Fundację „Memoriał” Kobiet AK.

Byłoby to spełnienie moich ma­
rzeń, może ostatnich w życiu.

Z en obia  K o t o w ic z
V  Oddz. K.G. AK 

ul. Styczyńskiego 4 m.5 
44-100 Gliwice 

PS. Pragnę nawiązać kontakt z oso­
bami, które znały, ew. są w posiadaniu 
dokumentów dotyczących życiorysu 
kombatantek już nie żyjących:

1/ Janiny Karasiówny ps. „Bron­
ka”, „HK” Kier. oddz. łączności K.G. 
ZWZ-AK. Szefem był pułk. dypl. Plu­
ta Czachowski ps. Kuczaba

2/ Marii Gutry ps. Julia, w pracy ł |  
widywałam ją b. często, przekazywała |  ! 
mi polecenia „HK”. Łączyło nas „biu- i i 
ro”, miejsce pracy w punkcie kontak- j : 
towym, do którego od czasu do czasu \1 
przychodził „Kuczaba”.
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Chccmy wierzyć, że będąc/u schył­
ku życia, tego/loczekamy. /  

/Ludziom /którzy moga/to uczynić, 
/nie wolno/o tym zapompleć, dla deSora 
Polski j/fastępnych pofcoleń. /

p p tk  inż. R y s z a r d  R e j z n e r  
48-300 Nysa 

ul. B. Prusa la m .9

M o że  ostatnie 
życzenie w  życiu

W numerze 38 „Kobiety i Życia” 
z dnia 21.09.1996 r. ukazał się wywiad 
Katarzyny Stawiskiej z legendarną 
„Zo” Elżbietą Zawacką, jedyną cicho­
ciemną, która w Wydziale łączności 
Zagranicznej K.G. AK kierowała wy­
prawami kurierów.

W wywiadzie „Zo” nie mówi
o swoich wyczynach okupacyjnych, 
a szkoda bo byłby to przykład boha­
terskiego patriotyzmu Polki, dla której 
„Bóg , Honor i Ojczyzna” były warto­
ścią najważniejszą, jedyną. Po wojnie 
Polska Ludowa „wysoko oceniła” Jej 
działalność patriotyczną skazując na 
10 lat więzienia -  bez sądu.

W więzieniu przyrzekła sobie gro­
madzić wszelkie dostępne materiały 
dotyczące udziału kobiet w AK.

Dokonała tego, mimo że przez dłu­
gie lata, gdy była na tak zwanej wolno­
ści, władza PRL urozmaicała Jej życie 
„opieką stałą i troskliwą”. To dzięki Jej 
pomysłowi, zaangażowaniu i organi­
zacji w 1990 r. powstała Fundacja „Ar­
chiwum Pomorskie Armii Krajowej” 
w Toruniu, działająca prawnie dopiero 
w niepodległej lll-ciej RP.

W listopadzie 1996 r. Fundacja zor­
ganizowała sesję popularno-naukową, 
połączoną ze zjazdem kombatantek 
z kraju i zagranicy, pod hasłem „Nasza 
służba trwa”.

Patronował Sesji Pan Prezydent 
na uchodźstwie Ryszard Kaczorow­
ski, przewodniczyła prof. Elżbieta 
Zawacka „Zo”.

Zespól organizacyjny wykazał za­
dziwiającą sprawność i ofiarność 
w opracowaniu w każdym szczególe 
programu, tak rozbudowanego, że 
z trudem pomieścił się w dwóch 
dniach trwania sesji, w której uczest­
niczyło około 300 osób, w tym około 
200 kombatantek. Podczas obrad Ra­
da Fundacji powołała nową formę 
działania: „Memoriał gen. Marii Wit- 
tek”, przekazując do dyspozycji przez 
lata gromadzoną dokumentację WSK 
(Wojskowej Służby Kobiet).

Uchwałą z dn. 14 stycznia 1997 r. 
„Memoriał” uzyskał status prawny, 
przyjmując za zadanie dalsze groma­
dzenie dokumentacji dla historyczne­
go opracowania i upamiętnienia wo­
jennej służby Polek.

Na przewodniczącą działalności 
„Memoriału” Rada Fundacji wybra­
ła p ro f dr hab. Elżbietę Zawacką, 
niewyczerpaną w pomysłach i pełną 
energii dla sprawy, której się po­
święciła i trwa.

W publikacji, którą wydała bi­
blioteka Fundacji, opracowała ca­
łość informacyjno-sprawozdawczą,
o trudach organizacyjnych, przebie­
gu i realizacji zadań podjętych na se­
sji zjazdowej.

Ak.OA.
LISTY

Uczyniła to z myślą o tych komba- 
tantkach, które z różnych względów, 
nie mogły przyjechać do Torunia
i wziąć w zjeździe udziału, w nadziei, 
że włączą własne życiorysy i doświad­
czenia wojenne, dla wzbogacenia wie­
dzy archiwum „Memoriału”.

Jestem jedną z tych, które pragną 
nawiązać kontakt. Zwracaifr-się więc 
z gorącą prośbą do kobiet-kombatan- 
tek AK, uczestniczek wszystkich for­
macji II-giej wojny światowej, które 
są w posiadaniu pamiątek własnych, 
jak również swoich bliskich, w posta­
ci dokumentów, zdjęć, wspomnień, 
aby dla poszerzenia wiedzy historycz­
nej zechciały poświęcić swój czas
i wysiłek, przekazując wiedzę na ten 
temat i dokumenty na adres: 
Archiwum pomorskie Armii Krajowej 
ul. Wielkie Garbaty 2, 87-100 Toruń.

Pod tym adresem można zamó­
wić publikacje naukowe Elżbiety 
Zawackiej o tem atyce udziału Po­
morzan w walce o niepodległość 
Polski oraz 1 cz. relacji z przebiegu 
Sesji-Zjazdu kombatantek pt.: Służ­
ba Polek na frontach 11-giej wojny 
światowej, (cena egz. 5 zł + opako­
wanie -  za zaliczeniem  poczto­
wym), także przesyłać, co jest bar­
dzo pożądane, na konto Fundacji 
nawet najskromniejsze dotacje:

Nr konta -  Wielkopolski Bank Kre­
dytowy, n  Oddz. w  Toruniu 

10901506-4675-128-00-0 
A może wśród czytelników znaj­

dzie się ofiarny sponsor i wspomoże 
Fundację „Męmoriałv Kobiet AK.

Byłoby to spełnienie moich ma­
rzeń, może ostatnich w życiu.

Z e n o b ia  K o t o w i c z

V Oddz. K.G. AK 
ul. Styczyńskiego 4 m.5 

44-100 Gliwice 
PS. Pragnę nawiązać kontakt z oso­

bami, które znały, ew. są w posiadaniu 
dokumentów dotyczących życiorysu 
kombatantek już nie żyjących:

1/ Janiny Karasiówny ps. „Bron­
ka”, „HK” Kier. oddz. łączności K.G. 
ZWZ-AK. Szefem był pułk. dypl. Plu­
ta Czachowski ps. Kuczaba

2/ Marii Gutry ps. Julia, w pracy 
widywałam ją b. często, przekazywała 
mi polecenia „HK”. Łączyło nas „biu­
ro”, miejsce pracy w punkcie kontak­
towym, do którego od czasu do czasu 
przychodził „Kuczaba”.
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Nie został nawet ślad
Grudzień to miesiąc w pamięci Polaków szczególny. Grudzień 1970 
grudzień 1981 r. -przeszły do naszej najnowszej historii jako symbole walki 
z komunistycznym zniewoleniem. Byty takie inne Grudnie. Mniej może 
utrwalone w pamięci, ale równie obfite w wydarzenia, znaczące w tej walce. 
Uczestniczyły w niej kolejne pokolenia Polaków, mężczyzn i kobiet O nie­
których z nich wiemy wiele -  ogromna większość odeszła w zapomnienie.

18 grudnia 1944 r. została rozstrze­
lana na Zamku Lubelskim Zofia Pel- 
czarska ps. „Ciotka”. Była to pierwsza 
kobieta skazana na karę śmierci i „ua- 
cona oficjalnym wyrokiem sądu woj­
skowego tworzącego się na ziemiach 
polskich państwa komunistycznego. 
Z różnych dokumentów i relacji wie­

w a” .- 17 XII 1944 r. wyrok zatw ier­
dził K arol Świerczewski.

Przem ocą 
o b a la ły  ustrój

my, że juz wcześniej' z  rąk zarówno 
UB, jak i NKWD zginęły kobiety, za- 
mordowane 7n to, żc walczymy o Pol- 
skę suwerenną i niepodległą.

Pelczarska była referentką Woj­
skowej Służby K obiet w Komendzie 
O bw odu L ublin  Z w iązku Walki 
Zbrojnej -  a  od 1943 r. referentką tej 
służby w Komendzie Inspektoratu 
Rejonowego Armii Krajowej w Lu­
blinie. Po zajęciu Lublina przez ar­
mię sowiecką w lecie 1944 r. i bez­
praw nym  „rozwiązaniu” Armii Kra­
jow ej dekretem uzurpującego sobie 
w ładzę PKW N -  nie zaprzestała 
działalności konspiracyjnej. Aresz­
towana przez „Sm iersz” 6 XI 1944 r. 
-  przekazana władzom „polskim ”, 
sądzona przez Sąd Wojskowy armii 
berlingow skiej 8 XII 1944 r. 
oświadczyła, że uznaje jedynie rząd 
emigracyjny, a Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego za rząd 
nie uznaje. Została skazana na karę 
śm ierci ,ja k o  czynna i w ybitna 
działaczka organizacji Armia Krajo-

Śmierć Zofii Pelczarskiej ma symbo­
liczne znaczenie. To pierwsza kobieta, 

skazana i stracona z wyroku 
„władzy ludowej” . Walka i mar­
tyrologia kobiet polskich, naj­
pierw uczestniczek zbrojnego 
podziemia antykomunistycz­
nego, a  później najrozmaitszych 
form walki o odbudowę rzeczy­
wiście niepodległej Polski -  jest 
chyba najbardziej przemilcza­
nym rozdziałem historii PRL. 
Wspomnijmy wobec tego przy­
najmniej niektóre kobiety 
i dziewczęta -  uczestniczki tej 
walki.

„Przemocą obalały panują­
cy ustrój” -  taką sentencję kre­
owały najczęściej sądy peere­
lowskie w procesach politycz­
nych, w których były sądzone 
kobiety w latach 1944-1955. 
Na podstawie wyroków tych 
sądów skazanych zostały ty­
siące kobiet, uczestniczek 
zbrojnego podziemia, ale także 
licznych tajnych organizacji 
konspiracyjnych o najrozmait­
szej niepodległościowej dzia­
łalności. W  maju 1989*r.-<iecy-Ł«- 

zją Centralnego Zarządu Zakładów 
Karnych został sporządzony dokument 
pod nazwą ..Lista straconych w wię­
zieniach polskich w latach 
1944-1956” . Lista ta obejmuje ponad 
2800 osób. Jak jednak zauważono 
w  wydawnictwie tego dokumentu (Re­
tro -  Lublin 1944), autorzy, ustalili oso­
by więzione i stracone tylko w zakła­
dach podległych byłemu Departamen­
towi Więziennictwa Ministerstwa Bez­
pieczeństwa Publicznego. Pominięto 
ofiary kilkuset tajnych aresztów i ka­
towni UB i NKWD, gdzie torturowano 
i mordowano bez sądów dziesiątki ty­
sięcy ludzi, w tym wiele kobiet.

Na wspomnianej liście znajdują się 
nazwiska czterdziestu kilku kobiet. 
Jest wśród nich kilka Niemek i Ukra­
inek,, ale jak  udało się zweryfikować, 
ponad trzydzieści to uczestniczki 
zbrojnego podziemia niepodległościo­
wego, głównie AK, ROAK, NSZ, 
NZW i WiN. Najmłodsza z nich to 
Zofia Bańkowska, urodzona 18 
X  1929 r., stracona w Łodzi 2 8 1 1946

r. Także niespełna 18 lat miała straco­
na  w Gdańsku 28 VIII 1946 r. Danuta 
Siedzikówna, ps. „Inka”, córka Wacła­
wa i Eugenii z Tymińskich, ur. 3 IX 
1928 r. we wsi Goszczewina pow. 
Bielsk Podlaski. Sanitariuszka oddzia­
łu .Żelaznego” w zgrupowaniu „Łu- 
paszki” podległego Ośrodkowi Mobi­
lizacyjnemu eksterytorialnego Wileń­
skiego Okręgu AK.

J a k  um ierała „ D z iu ń k a "
Znamy także okoliczności skazania 

i wykonania wyroku na Halinie Moty- 
kównie ps. „Dziuńka”, członkini od­
działu „Rudego” ze zbrojnego podzie­
mia narodowego, straconej we Wro­
cławiu 18 VII 1946 r. w wieku 21 lat. 
Halina Motykówna została stracona 
razem ze swoimi trzema kolegami -  
Idzim Piszczałką lat 21. Romanem 
Roszowskim lat 24 i Edwardem 
Szemberskim lat 20. Zachował się 
fragment relacji kapelana więzienne­
go, ks. Jana Skiby „Ostatnie namasz­
czenie”. Napisał on: „Raz (...) wezwa­
no mnie do czworga młodych ludzi 
(...) Trzech chłopców i dziewczyna. 
Kiedy mnie zobaczyli, chcieli powie­
dzieć wszystko. Kim są, skąd pocho­
dzą, jak ich torturowano. (...) Wreszcie 
spotkali kogoś, z kim można poroz- ■ 
mawiać. Potem przyszli strażnicy 
i wyprowadzili ich na dziedziniec. 
Ustawili pod ścian-u Cb-ieli -wiązać., 
ręce i zasłaniać oczy. Prosili, by ich 
nie krępować. Umarli boh itersko. Tyl­
ko w ostatniej chwili przed salwą wy­
rwało się coś w rodzaju okrzyku żalu
-  Mamo!” Okoliczności ;;wiadczą, że 
ks. J. Skiba widział egzekucję Haliny • 
Motykówny i trzech jej kolegów. Jaki 
był los jej koleżanek sądzonych w tym 
samym procesie -  Ireny Tomaszewi- 
czówny, lat niespełna 16, i Ireny Taras 
lat 19 - n i e  wiemy.

Nazwiska tych kobiet i dziewcząt 
za pośrednictwem ujawnionych doku­
mentów przeniknęły przynajmniej do 
szerszej wiadomości. Jakże jednak 
wiele innych zginęło, zmarło zakato- 
wanych w więzieniach l>ezpieki czy 
później, już po wyroku, w więzieniach 
w Fordonie, a szczególnie w więzieniu
-  katowni w Inowrocławiu. Oto jeden 
tylko przykład. 8 II 1949 r. połączone 
Grupy Operacyjne KBW, UB. i MO 
w sile 317 uzbrojonych po zęby i do­
skonale zaopatrzonych „utrwalaczy 
władzy ludowej” po całodziennej wal­
ce zniszczyły w rejonie wsi Gałki Du-

OGŁOSZENIA
DROBNE
: wttsamłM- arrWiMirap

POMOC
•  Proszę o ofiarowanie lub odstąpienie za niewielkie 
pieniądze klasycznej gitary do własnego użytku mojej 
muzykalnej córce. Pozostaję z wdzięcznością i nadzieją -  
Jadwiga Szopczykowa, 00-679 Warszawa, ul. Wilcza 65-36.
•  Dyplomy ukończenia przedszkola w każdej ilości prześlę 
nieodpłatnie, za zwrotem kosztów przesyłki. Dzwonić w 
godz. 9-15, tel. (75) 764-63-62.
•  Jako aktywny działacz niepodległościowy, 35 lat temu 
byłem ofiarą brutalnych represji komunistycznych służb 
bezpieczeństwa. Moim celem jest niesienie pomocy 
ludziom poszkodowanym w tamtym okresie w Polsce. 
Od czasu ukrywania się w stanie wojennym jestem bez 
renty i środków na utrzymanie. Dla decydujących się

* Kupon ogłoszeń drobnych 
zamieszczamy na stronie 11

przyjść z pomocą podaję konto, na które można wpłacać: 
PKO BP II Oddział w Krakowie, Nr rachunku: 
10202906-15394-270-41.

SERDECZNOŚCI
•  Panu ministrowi Palubickiemu szczere gratulacje w 
związku z wypowiedzią na temat pana Prezydenta nie- 
Polaków. Patriotka Maria Grodzicka.
•  Pozdrowienia dla żarliwego patrioty, dużo zdrowia dla 
Pana Wojciecha Ziembińskiego od Krzysztofę Leśniaka z 
Końskich.
•  Kochanemu Bratu -  Eugeniuszowi Wojnowskiemu -  
żołnierzowi Armii Krajowej Ziemi Nowogródzkiej, 77 p.p. 
w Lidzie, Ii-go Bat. „Krysiaków” -  serdeczne życzenia w 
Dniu Imienin -  zdrowia, szczęścia i wszelkiej pomyślności 
przesyła Bożenna.
•  Serdecznie dziękujemy tow. Kwaśniewskiemu, że zawe­
tował niedemokratyczną Ustawę o Instytucie Pamięci 
Narodowej. Wdzięczni UB-ecy z całej Polski.

ROŻNE
•  PRYWATNY GABINET PSYCHOLOGICZNY, mgr 
Maria Gadowska (012) 269-21-87.

Kupię antyki z  XVIII wieku. Tel.: (022) 827—16—84

pow. Płock, oddział Naro- 
[ówego Zjednoczenia Woj­

skowego dowodzony przez 
Witolda Stryjewskiego ps. 
„Cacko”. W  tym 7-osobo- 
wym oddziale „Cacki” były 
dwie kobiety: Janina Samoraj 
„Celinka” oraz Elżbieta Kaza- 
necka „Basia”. „Celinka”, ran­
na, dostała się w  ręce UB,
„Basia” zginęła broniąc się do 
ostatka w płonącym budynku.
W  sprawozdaniu dowódcy 
operacji mjr. Krzemińskiego 
z KBW czytamy: ,4*0 ugasze­
niu pożaru wyciągnięto ze 
zgliszcz spalonych dwóch 
bandytów, w tym jedną kobie­
tę, którzy byli poprzednio ran­
ni -  ps. „Janek” i ps. „Basia”.
W. Stryj ewski „Cacko”, mimo 
poddania się, został stracony 
w więzieniu MBP w Warszawie 18 
1 1951 r. razem ze swoimi dwoma uję­
tymi wówczas podkomendnymi. O Ja­
ninie Samoraj „Celince” nie ma śladu 
w zachowanych dokumentach.

Po nich p rzyszły inne
Przykładów tragicznej walki do 

ostatniego tchu z okresu zbrojnego 
podziemia można przytoczyć wiele. 
Na przykład na listach osób pochowa­
nych we W rocławiu w latach 
1946-1954 na zlecenie więzienia przy 
ul. Kleczkowskiej (zresztą niekom­
pletnych) znajduje się około 800 stra-

y-.-

■ > 4 ' : ’

Z o fia  P e lczarska, ps. "C io tk a ", nauczycielka s zk . p o d st.. 
w  Lu b lin ie , referentka W o js k . S fu ib y  K o b ie t w  szta bie  
Insp ek to ratu  Rejo n o w e g o  A K  "Lu b lin ", ro zs trze lan a 18 
gru d n ia 19 4 4  p o zatw ie rdzen iu  w yroku p rze z g e n . Ka ro la 
Św ie rczew skie go. Fot. arch.

lazło się około 600 kobiet, działaczek 
„Solidarności” i innych tworzących się 
wówczas organizacji niepodległościo­
wych. Były to najpierw więźniarki, po^_ 
tem internowane głównie w Gołdapi/' 
następnie w Darłówku i innych miej­
scach. Z szacunkiem wspominam te 
dzielne kobiety. Wśród nich -  n i e d ^ ^ j  
wymienię osobiście mi znane z aktyw- 
nego zaangażowania Zenkę Kitównę 
z Lublina, Ewę Kubemą ze Stalowej 
Woli, Teresę Szostek z Wrocławia, tak­
że wiele, wiele innych. Szczególny 
szacunek, a nawet wzruszenie zawsze 
będzie wywpływała jednak pamięć 
„Gajki” -  Grażyny Kureniowej, pierw­
szej żony Jacka, zmarłej w listopadzie 

1982 r. Była ona 
wierną towarzysz­
ką życia Jacka Ku­
ronia nie wtedy, 
kiedy został .kan­
dydatem na prezy­
denta” -  ale kiedy

i . . .  - ---------------

„do piachu”.

conych i zmarłych więźniów. Wśród 
nich kilkadziesiąt kobiet. Są także no­
worodki, urodzone najprawdopodob­
niej w więzieniu przez osadzone tam 
kobiety. Najmłodszą uczestniczką 
konspiracji niepodległościowej na tej 
liście jest Irena Tomaszewska ur. 2 5 II 
1932 r., zmarła w lipcu 1951 r.

Ostatnią kobietą straconą w  War­
szawie na Mokotowie 21 IX 1949 r. 
była Helena Żurowska. Ile było takich 
kobiet jak  „Basia”, które zginęły 
w walce -  nie wiemy. Nie wiemy tak­
że, ile zostało zamordowanych 
w śledztwie czy zmarło w więzieniach 
w wyniku tortur. Tym kobietom nale­
ży się szczególna uwaga współcze­
śnie, kiedy mamy szanse ukazania 
przynajmniej epizodów walki o nie­
podległość Polski, toczonej w jakże 
tragicznych i dramatycznych okolicz­
nościach lat 1944-1956.

Minęły lata zmagań z bronią w ręku 
o wolność i suwerenność Polski. Przy­
szły lata innych, najrozmaitszych form 
walki, innych prób i doświadczeń.

13 grudnia 1981 r. to także wielka 
dziejowa próba. Wśród tysięcy uwię­
zionych wówczas i internowanych zna-

m o u ć i o e
R . A D 1 0
PODLASIA

K iedy patrzę  
dziś na te wspa­
niałe intelektu- 
alistki, działaczki, 
parlamentarzyst­
ki, rozprawiające 
i  pouczające nas 
o patriotyzmie, 
humanizmie, wol­

ności, tolerancji itd. -  zadaję pytanie 
-  gdzie one były wtedy, gdy rozstrze­
liwano Zofię Pelczarską, gdy ginęła 
Elżbieta Kazanecka, gdy cierpiała 
Grażyna Kuroniowa, gdy siedziały 
w więzieniach i „internatach” dzia­
łaczki pierwszej „Solidarności”. Nie­
odparcie przypominają m i się słowa 
Józefa Piłsudskiego, który zobaczyw­
szy kłębiący się tłum na Zjeździe Le­
gionistów po maju 1926 r. powie­
dział: „Ach chłopcy, gdybym ja was 
wtedy tylu miał". Te słowa ironii i go­
ryczy -  jakże ciągle oddają najwspa­
nialej rzeczywistość walki o to, co 
stanowi sens naszego istnienia. Dlate­
go cześć dla tych kobiet -  których nie 
zabrakło -  WTEDY.

Z dzisław  Szpakowski

PS. Paniom Zofii Leszczyńskiej i Barba­
rze Otwinowskiej składam serdeczne po­
dziękowania za udostępnienie opraco­
wań i materiałów, które pozwoliły mi 
przygotować ten artykuł. Proszę także 
Czytelników, w szczególności rodziny 
poległych, i pomordowanych kobiet, 
o przekazanie do „ Gazety Polskiej " in­
formacji o ich losie.

0 8 - 1 1 0  S i e d l e c ,  n i .  b p a  I g n a c e g o  Ś w l r t k l c g o  56 
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M O D L I T W A  H A R C E S K A

1. O P an ie  Boże, Ojcze nasz 
w opiece swej n as  miej.
H arcersk ich  serc  Ty d rgn ien ia  znasz, 
n am  pomóc zaw sze chciej.

W szak Ciebie i Ojczyznę 
m iłu jąc chcem y żyć!
H arcersk im  praw om  w życia dniach  
w iernym i zaw sze być!

2. O daj nam  zdrow ie dusz  i ciał 
sw ym  św iatłem  zgłusz w n as  noc, 
i daj nam  h a r t  ta trz a ń sk ic h  skal
i tw órczą w zbudź w n as  moc!

W szak Ciebie i O jczyznę ... itd.

3. N a szczytach górskich czy w śród łąk  
w dolinach bystrych  rzek , 
szukam y śladów  Twoich rąk , 
by życie z Tobą wieść.

W szak  Ciebie i Ojczyznę ... itd.

4. P rzed  nam i je s t  o tw arty  św ia t 
a na  nim  w iele dróg.
Choć w iele ścieżek kusi nas 
lecz dla n as  tylko Bóg!

W szak Ciebie i Ojczyznę ... itd.
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O Panie, któryś jest na niebie 
Wyciągnij sprawiedliwą dłoń,
Wołamy ze wszech stron do Ciebie 
O Polską moc i Polską broń.

/Ref./ O Panie skrusz ten miecz, co siekł nasz kraj 
Do wolnej Polski nam powrócić daj.
By stał się źródłem nowej siły 
Nasz dom, nasz kraj.

O Panie, usłysz prośby nasze 
Wysłuchaj nasz tułaczy śpiew,
Z nad Wilji, Niemna, Bugu, Sanu,
Męczeńska do Cię Woła krew.
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Drugie Y/y danie „Śląska w iernego O jczyźn ie"' ukazuje się z k o - '■ . ■. ■' *■ -. • •; ■ . - • " . "
niecznymi ■—  acz niewielkim i —  zm ianam i i pew nym i u zu p efn ie -I 
niami, dokonanym i: p rzez  Autora. Z  drobnym i więc skrótami spotkaI 
się wstęp w  oryginale pióra nieodżałowanej pam ięci red. Stani- ; 

j sława Tabaczyńskiego, p ew n e  uzupełnienia  —- niezm ieniające zresztą

2 W j^niczyni łe z  politycznych w ydania  ■ konspiracyjnego ^ lo t r z y r m ł Ę Ź  

rozdzia ł p. t. „Volksdeutsche i N iem cy", a  minim alne wstawki rozdział 

' „Śląsk walczący". Całkowicie now y jest rozdzia ł „S ląfk jest tak duży, 
jak Szw ajcaria" oraz uwagi zam ykające 'pracę  „Śląsk jest /e d e n ,/ na 

. zawsze przy Pplsce". W  rozdzia le „VoIksdeutsche i N iem cy" dodatek  

{JJw agi gorola^o Slązakach"~ w yszedł spod jp ię ra  ip ^ O ^ K s fo w jc z .i  ", 
z h u fy ^ P o kó j"? k tó ry  w  czasie w ojny pracow ał na Śląsku i zg inął tu, 
aresztowany za  prą,cę podziem ną, jako „M ieczys ław ". W yróżn ia ł się 

on w ielką uczciwością i gorącym sercem; sam nie-Slązak, bo p o ch o d ził?■: 

zza Bugu, Śląsk pokochał szczerzę g łębo ko ; u ty ą g ije g o  —  spisarte. /  

w  ramach jego^ pracy, konspiracyjnej w r„ 1943 — ,są obiektyw nym  

. spojrzeniem na narodow ą , istotę problem u,,,Vo lksdęutschy".

.■ Autor pr.acę pośw ięca śp. por. Konstantemu Kęm pie, który jako  ! 
O z o r o w y  oficer (ppor, W. P.) i , ofiarny działacz konspiracyjny, zg inął j 

yv następstwie swej pracy, w  Oświęcimiu. J e s t to hołd złożony  

w  osobie śp. „p o r, Tadeusza" Ślązakom, którzy pad li —  zaw sze  
wierni O jczyźnie. ^ .
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dó  czwartej (grupa Niemców niejako najgorszych t. j . t  najsłabsżyi 
najmniej pewnych politycznie). Ten pierwszy typ naszych „ v o ll& ||S 3  
deutschów" na Śląsku t. j. rzeczywistych Niemców uzyskał przeważnie 
pierwszą i drugą kategorię, choć wszedł w pewnym pi-ocenćie łakże  
do trzeciej, a nawet czwartej grupy w charakterze szpiegów i i a -  
ufanych. : •••'

, To są (lvolksdeutsche'' czystej wody. O n i  g ł ó w n i e w i ł  a I i 
w k r a c z a j ą c e  w o j s k a  n i e m i e c k i e  t r a n s p a r e n t a m i  
i k w i a t a m i  w rodzaju „wir danken unserem Fuhrer", s t r z e I a 1 i , 
z o k i e n  d o  c o f a j ą c y c h  s i ę  o d d z i a ł ó w  p o l s k i c h ,  
robili dywersję, mieli po kopalniach i fabrykach nadawcze radio- 
stacje, a potem denuncjowali i „czyścili" teren z polskich działaczy. 
„Volksdeutsche". A więc nie Polacy, nawet nie jacyś „Ślązacy" lecz,
Niemcy. . . ___

A reszta? W arto tu przytoczyć opinię nie-ślązaka, który w  okresie 
okupacji-napisał dla celów konspiracyjnych poniższe „Uwagi gorola
o Ślązakach": ■ ' -

’ ̂  # * 
f  , • '

„N ie ma różnicy między Polakami oficjalnymi i Polakami V.-deutsch, V 
którzy złożyli V-listę, przynajmniej na Śląsku przemysłowym (co innego ' 
w sosnowieckim, cieszyńskim albo żywieckim). Różnica —  linia demar- 
kacyjna przechodzi nie wg. podziału „Polak oficjalny" i ;,V-deutsch", 
lecz pg. podziału —• „Niem iec" z ducha i zachowania4 rię, oraz Polak 
niezależnie od tego, czy oficjalny, czy maskowany.

„Polacy oficjalni nie mają za zbyt złe, że inni złożyli V-listę, gdyż 
było zbyt dużo powodów, aby to zrobić, przynajmniej w, stosunku d ó ' ^ '  
rodowitych Ślązaków (groźba obozu, rozłączenie rodziny, wyrzucenia -  ; 
z mieszkań, wysiedlenia, bicie-na policji itp.). .C i, co mieli poprzednio fe©' 
„Fingerabdruki" , „deutsch" —  nie mieli przy V-liście odwrotu, a c i j S ^  
co mieli uprzednio „polnisch" —  ulegli zastraszeniu. Liczne są 
padki bicia ńa policji, eksmisji,,trzymania w obozach przesiedleńczychlS 
(z szykanowaniem), aż podpisano V-listę. Grożono p rz ^ u s ó w y m '**^  
rozwodem, o ile jedno z małżonków upierało się przy polskości 
groźba obozu „K. C ." była normalną. Wszystko to dotyczy S lijzakóW '^®
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rodowitych, ale nieraz łe same groźby stosowano do Polaków napływ 
wowych, a zwłaszcza pochodzących z żywieckiego i cieszyńskiego, 

’ które teraz |eż są włączone do „Oberscblesien".

„Zresztą był pasywny opór przy składaniu V-listy —  pisano, że
• mówi się w domu po polsku, że się zawsze było Polakiem itp. Z tym 

też trzeba było uważać, aby nie przeciągnąć struny, bo jeżeli za 
bardzo „bezczelnie" « ię  napisało, to brano do obozu. —  Pożal tym —  
©Stateczny termin składania V-listy był 31. 3. 1942. Otóż wielu skła­
dało listy w tym ostatnim dniu, aby zadokumentować tym, że się 
składa listę, jako konieczność, z musu. W ielu złożyło listę i po tym 
terminiel I ci ludzie stale to podkreślają, gdy mowa o tym, że oni

- listę Płożyli. Przeważnie są to Ślązacy, co mieli przedtem „Fingerab­
druki „polnisch".

T  v ; '„Trzeba podkreślić, że Ślązacy mają za złe Polakom napływowym  
(gorolom), którzy złożyli V-listę, gdyż tych mniej przymuszano i łatwo 
było się od tego wymówić. Ślązacy raczej uważają, że w tym sensie 
Polacy napływowi, o ile jeszcze są na Śląsku, muszą nadal jawnie 
obnosić swoje oblicze polskie.

„Pytanie —  kto z V-listy jest Niemcem, a kto Polakiem —  na 
początku wydawało się łatwym do rozstrzygnięcia i sprawdzenia —  
na ogół grupa I i l i —  to Niemcy. III —  raczej mieli skłonność ku 
polskości, lecz bali się jej okazywać, IV i „abgelehnt" —  Polacy. Ale 
przyszły poprawki i uzupełnienia... Ażeby umożliwić pobór do wojska, 
wielu ludziom z gr. IV i odrzuconych zmieniano grupę na lll-cię
i brano ich do wojska, tytułem wysłużenia się za tę zmianę grupy. 
Osoby; które miały „abgelehnt" dostawały nakaz złożenia „odw o­
łania" o poprawę grupy, w przeciwnym razie grożono obozem. 

£ rA  gdy złożono już odwołanie —  to albo z szyderstwem ponownie 
odrzucano ich, albo dawarfo gr. III, a zarazem „Wehrpass" —  no 

. i potem  wkrótce do wojskaI Czasem ktoś, będący w wojsku, dostał 
7  W .' fiOrtsgruppe NSDAP" w miejscowości, . gdzie stale mieszka, 

grupę ,IV* Powiadomiony ó tym, chciał się zwolnić z wojska, ale szef 
kompanii lub kapitan robił nacisk na Ortsgruppe i zmieniano im kate- 

-• ęjorię V-listy ż  IV na III, a nawet na III Tak więc dziś rozeznać się na
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>ludziach li tylko na podstawie ich przynależności do tej albo innej
• grupy V-listy —  bardzo trudno i taki osąd jest b . problematyczny. —  

Poza tym są szpicle, mająCy grupy. I lub II, a zaopatrzeni w „dod 
kowe11 dokumenty opiewające na gr. IV lub „abgelehnt", —  z celem ? 
ułatwienia prowokowania ludzi. Ostatecznym miernikiem polskości 
więc mogą być tylko —  albo zachoWanie się danego człowieka , 
podczas okupacji niemieckiej, —  albo zeznania świadków ó nim.

. „Oficjalni Polacy na . Śląsku przemysłowym (odcinek Mysłowice
—  Zabrze) przeważnie są przesiedleni do gorszych 'mieszkań.^ 
Zależnie od gminy —  dostają albo pełne niemieckie kartki żywno­
ściowe i odzieżowe, albo obcięte do polskich racji (jak w Sosnowcu)

' —  tj. ok. 2/3 tego co Niemcy, —  albo wreszcie mają pełne kartki, ' 
ze skreśleniem jedynie jarzyn i „Sonderzuteilungów” , tj. cytryn, kawy,

•. cukierków itp. Pod tym względem różnorodność a raczej chaos 

, i, widzimisię panuje wielkie. Duże zakłady, zatrudniająće fachowców, 
nieraz wywierają na gminę wpływ, aby tym „ich" Polakom dawano' 
pełne kartki żywnościowe i odzieżowe. , , ‘ < 'i?'

' „Polacy „nieoficjalni” płacą t. zw. „polskie 15°/o" potrąceń z upo- ’
sążeń. Łączne potrącenia —  w  zależności od pensji, wynoszą ii Pola- | |
ków od 30 do 45°/o poborów brutto, gdy u Niemców i „VolksdeUt-
schów" — • odpowiednio od 12 do 20°/o, również w  zależności od
wielkości poborów, ' fegg

' . i . , .  ■ . \  .
„Mieszkania na własne nażwisko na Śląsku przemysłowym Poiak 

już teraz wynająć nie m oże.1 Najwyżej zachowa swe dawne, "przez 
niedopatrzenie władz lub ich życzliwość, o ile pracuje w przemyśle/ 
V-deutschów z gr. IV  też przesiedla się do gorszych mieszkań.

„Narodowość najdokładniej określają ^Steuerkarty" (karty podat­
kowe Finanzamt'u). Gr. I, II i III V-listy mają w  Steuerkarcie wpisaną H 

: „Volkszugehoerigkeit-deutsch'' —  grupa IV —- „ungeklaert", a gr. V 
(abgelehnt) „polnisch". Te karły wypełnia urząd ifinanśowy'gminy f is 5 
podstawie przynależności grupowej z V-1isty. Polacy, którzy ' n ie /§  
składali V-listy,vteż.m ają Volkszugehoerigkeit „polnisch", Staatsange- J 

hoerigkeit „staatenlos". _ . . . J .  ; u . . !

5 2

a*

yr.;.

55



f Jh.i si:' ■ ' >«

.ZnaCzków „P" Polacy na dawnym polskim Śląsku nie noszą. Ale 
za 'to  nie wolno im mówić w publicznych miejscach po polsku. Tak 

i  jest teoretycznie, a praktycznie mówi się po polsku często i dość 
głośno. Najśmielej na kolei, w pociągu i na dworcach. Na ulicach 

• także, o ile nie ma w  pobliżu mundurowych Pg, SA itp., albo policji.
• ^W jtram wajach ludzie boją się mówić po polsku. Najotwarciej i naj­

głośniej mówią po polsku żołnierze, urlopnicy z frontu, zwłaszcza 
ranni albo odznaczeni „mit dem Eisernen Kreuz". Ci nawet biją 
SA-manów i Pg, a nawet i policję, którzy im chcieliby zwrócić uwagę 

' .  na zakaz mówienia po polsku.

. . .  i,Sporo Polaków oficjalnych albo „odrzuconych” z V-listy pracuje 
-w przemyśle; Zasadą jest, że Polakowi nie może podlegać Niemiec 
(albo nawet „lipowy" Volksdeutsch). Nie mogąc odmówić, wykonania 

,r. nakazanych prac (bo za to jest obóz), Polacy starają się o nikłą wydaj­
ność swej pracy, która na poszczególnych stanowiskach obniża się 
do 20-^-3O0/® tego, co normalnie należało by wykonać. Dozór nad 
pracą nie zawsze bowiem jest dokładny i rzetelny".

‘ v , W  okresach' przełomów, kataklizmów wojennych, zmian poli­
tycznych, w  okresie otwierania się nowych życiowych koniunktur, 
pojawia się zawsze i wszędzie człowiek-nędza moralna, człowiek- 
chorągiewka, człowiek-judasz. Nie był i nie jest od tego typu ludzi 

. wolny Śląsk, n i e j e s t  w o l n a  t a  c ż y  i n n a  c z ę ś ć  P o l s k i ,  
to czy .inne państwo. Nie potrzeba tych specjalnie agitować, bo sta- 

łatwy i podatny przedmiot propagandy. Hasła narodowo- 
jśSocjalistyczne? Niech będą hasła narodowo-socjalistyczne. Dziś znowu 

•bez1 zrnrużenia oka gotowi być zaprzysiężonymi demokratami, jak 
wczoraj byli j,volksdeutschami", jak przedwczoraj byli sanatorami, 

. a . jak Jutro byliby znów czymkolwiek. Zależnie od koniunktury. 
,Ta«cy "Występuj^ wszędzie. Tych ,,volksdeutschów" dało społeczeń- 

’ "sfwó śląskie, dobrzd obliczywszy 5®/#,'

. I om to właśnie wespół z Niemcami są głównymi autorami owej 
żłej marki, jaką posiada Śląsk w reszcie Polski, a zwłaszcza w sąsia-
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Zbieram zdjęcia Ul 
pomników, k rzy ży  

i nagrobków

Szanow n i  K o l e d z y  -  
C z y t e l n i c y  B i u l e t y n u !

J a k o  b y ł y  p a r t y ­
z a n t  AK i  WiN k o l e k c ­
j o n u j ę  f o t o g r a f  i  e t a ­
b l i c  m e m o r i a l n y c h , 
pom n ików  i  k r z y ż y  n a ­
g ro b k o w y c h  p o l e g ł y c h
i  p o m o r d o w a n y c h  
ż o ł n i e r z y  AK, BCH M f ,  
WiN. I n t e r e s u j  fi m n ie  
t e ż  i n n e  f o t o g r a f i e  
pa rn ię tk o w e  z  u r o c z y s ­
t o ś c i  p a r t y z a n c k i  c h .

K o l e k c j a  m o ja  
l i c z y  j u ż  w i e l e  a l b u ­
mów, o p r a w i o n y c h  i  
o p i  s a n y c h . M y ś l ę ,  że  
b ę d z ie  ona p r z e k a z a n a  
w god ne ,  m ło d s z e  r ę ­
ce .  T a k i  j e s t  m ó j  c e l .  

J e ż e l i  k t o ś  p o ­
s i a d a  t a k i e  f o t o g r a ­
f i e ,  p r o s z ę  o k o n t a k t  
lu b  i c h  w y s ł a n i e  na  

mój a d r e s .  Cenne sę  
d l a  m n ie  t e ż  k s i ę ż k i , 
a lbum y  i  p r o s p e k t y .

PAWEŁ BRODOWSKI
2 4 -3 2 1  K r a c z e w i  ce
w o j . 1 u b e l  s k i j e _____

(red.) Li st naszego 
Czytelnika i Przyja­
ciela Pawła Brodows­
kiego nie jest jedy­
nym w sprawie zbiorów 
prywatnych. Zaintere­
sowania kolekcjonerów 
zdjęć rozbudziła 
jak się orientujemy - 
wystawa fotografii 
pomników AK z okazji 
IV Zjazdu ŚZŹAK. Wys­
tawa eksponowana jest 
teraz w Poznaniu. Mo­
że list p.Pawła bę­
dzie poczętkiem wy­
miany pamiętek akows­
kich i partyzanckich? 
Popieramy takie pas­
je. Liczymy na odzew.
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Toruń i P. . XII . i 9 9 7 V .

Memoriał gen Mai'i i Wi t tek"

dciC
Pani Zenobia Kotowicz

4 4-100 Gliwice, ul.

Szanowna Pani !

Barzdo dziękujemy za zgłoszenie się <ło współpracy z nami w 

ramach "Memoriału gen. Marii Wittek" i za hojne wsparcie 

mater i a 1ne.

Dziękujemy również za przysłanie materiałów dotyczących losów 

wojennych Wandy Klocek-Nireńskiej.

Na Pani prośbę wyślemy też 1 egzemplarz "Służby Polek..." cz.I 

Pani Wandzie Kucharczyk. Mamy jednak pytanie. Czy jest to córka 

Wandy Klocek-Nireńskiej i czy to Jej list do Pani chciała Pani 

nam przysłać ? w materiałach, które Pani nam przysłała nie było 

bowiem żadnego listu. Był, cenny dla nas, życiorys Wandy 

Szenwald ( czy Szenwald, to nazwisko pieńskie Wandy 

Klocek-Nireńskiej ? ) oraz kserokopie zdjęć i dokumentów Wandy 

Klocek-Nireńskiej.

W imieniu Pani Prof.Elżbiety Zawackiej życzymy Pani 

radosnych i spokojnych Świąt Bożego Narodzenia oraz Szczęśliwego 

Nowego Roku.

Obszerniejszego listu od Pani Prof.E.Zawackiej może spodziewać 

się Pani w styczniu.

Jeszcze raz dziękujemy za przysłanie tak cennych materiałów

i prosimy o szybki odzew

Katarzyna Hinczykowska

Doku.ment.al is tka Działu WSK

z a ł . ;

1/ Komunikat (nr 4 ) Memoriału gen.Marii Wittek
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F U N D A C J A
Archiwum Pemorgtóe Armii Krajowej 

Ul. W. Garbary 2, tel. 271 -86 > •- 3  Z 
87-100 T O R U Ń

"Memoriał gen.Marii Wittek"

JA U jm ip «
Pani Zenobia Kotowicz

44-100 Gliwice, u l .

Droga Panil

Bardzo dziękujemy za życzenia noworoczne oraz za 

sprostowanie informacji dotyczących Wandy Klocek-Nirreńskiej. 

Założył i śniy Jej teczkę osobową nr 727/WSK. Zgodnie też z 

obietnicą wysłaliśmy do Pani Wandy Kucharczyk "Służbę Polek..." 

cz.I i wszystkie Komunikaty Memoriału. Prosiliśmy Ją też o 

uzupełnienie relacji o Matce.

W Swoim liście z dn. £8.XII.1997r. pisze Pani, że wysłała 

do Pani Wandy Kucharczyk artykuł, który przygotowała Pani dla 

pracy w kraju. Czy artykuł ten dotyczy pracy w ramach Memoriału 

Jeżeli tak, to bardzo prosimy, o ile to możliwe, o przysłanie 

nam jego kserokopii.

Mamy jeszcze jedną prośbę. Mianowicie, czy mogłaby Pani 

skontaktować się z Panią Zofią Rus (zam. Gliwice, ul.Młyńska 17 

m 8) ? Zgłosiła się Ona do współpracy z nami w ramach Memoriału 

w maju 1997i*. , ale od tej pory nie mamy od Niej żadnej wiadomo­

ści. Czy mogłaby Pani sprawdzić, co się dzieje ? Mamy nadzieję, 

że przyczyną tej ciszy nie jest nic poważnego.

Zależy nam na współpracownikach. W Gliwicach mamy tylko 

Panią, dlatego prosimy o pomoc w tej sprawie i zachęcenie Pani 

Zofii Rus do czynnej współpracy. Do Pani Zofii Rus wyślemy 

oczywiście list z prośbą o skontaktowanie się z Panią lub z 

nami. Jeszcze raz prosimy jednak, o ile to możliwe, o sprawdze­

nie, dlaczego Pani Zofia Rus się nie odzywa.

VZ wyrazami szacunku i podziękowaniem za współpracę

Kat. ka

Dokument a1 i s tka Działu WSK
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IV- M

iJwwnlM Armii Krajowej 
Ul. W. Gafbary 2, tal. 271-86

Toruń 16.11.1998]?.

87-100  T O R U Ń

"Memoriał Gen.Marii Wittek"

Pani Zenobia Kotowicz

44-100 Gliwice, ul

Droga Pani Zenobio !

Bardzo dziękuję za szczery list z dnia 09 lutego br. 

Postaram się odpowiedzieć na wszystkie dręczące Panią pytania. 

Przede wszystkim jesteśmy bardzo zadowoleni ze współpracy z 

Panią. Dowodem na to jest pismo p.prof.Elżbiety Zawackiej do 

Pani, które było pisane na chwilę przed otrzymaniem od Pani 

listu z dnia 09.11.1998r. Co jest świadectwem na to, że listy, 

które dotąd do Pani wysyłaliśmy nie były szablonem odbijanym na 

ksero i wysyłanym do wszystkich osób, z którymi korespondujemy. 

Jest to po prostu niemożliwe, gdyż w stosunku do każdej osoby 

mamy inne pytania. Różne są przecież losy ludzi. Różne też 

pytania związane z tymi losami.

Inaczej przedstawia się sytuacja z Komunikatami Memoriału i 

Schematem relacji WSK. Te materiały wysyłąmy do wszystkich takie 

same. Jest to jednak chyba zrozumiałe.

Jeżeli natomiast chodzi o p.Zofię Rus, to w naszej 

kartotece Memoriału mamy zgłoszenie do Koła Przyjaciół Memoriału 

podpisane przez Panią Z.Rus, która HO stycznia br. przysłała do 

naszego Archiwum swoją relację. My natomiast wysłaliśmy p.Z.Rus 

"Służbę Polek..." cz.I.

Kończąc te parę słów wyjaśnienia chcielibyśmy Pani jeszcze raz 

bardzo serdecznie podziękować za pomoc. Naprawdę jest ona dla 

nas bardzo cenna - Pani informacja o Fundacji i Memoriale ( 

Gazeta Polska ) wszystkich nas bardzo ucieszyła. Dlatego prosimy 

nie zniechęcać

Z se ' n

Katarzyna Minćzykowska 

DokumentaI istka Działu WSK
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IV-

Toruń, 23. 11. 1998 r.

Pani Zenobia Kotowicz 

4 4  -  1 0 0  Gliwice, ul. i

Szanowna P an i!

Dziękujemy bardzo za Pani list, przepraszamy, że tak długo musiała Pani czekać na odpowiedź 

- wszystko przez przerwy urlopowe.

Na początek - najważniejsza sprawa czyli nazwiskowe karty informacyjne. Bardzo ważne są 

dla nas wymiary tych kart, wynoszą one 10 cm. na 15 cm. (załączamy taką właśnie kartę). 

Karty o innej wielkości po prostu nie zmieszczą się w  naszych kartotekach. Mogą być pisane 

na papierze w kratkę - choć wydruk komputerowy byłby dla nas bardzo cenny.

Jeśli chodzi o treść tych kart - bardzo ważne może nawet najważniejsze jest podanie, poza 

danymi biograficznymi, danymi o służbie - źródła z którego te informacje pochodzą. Jeśli 

opiera się Pani na pamięci własnej - prosimy napisać niżej, w  miejscu przeznaczonym na 

podanie źródła: informacja własna, Z. Kotowicz.

Teraz o Janinie Karasiównie i Marii Gutry. Jeśli to tylko możliwe - prosilibyśmy Panią bardzo 

o napisanie relacji o szefowej Oddziału V albo wspomnień o Pani z nią kontaktach. Podobną 

„wspomnieniową” relację Pani autorstwa o Marii Gutry otrzymaliśmy już wcześniej - znajduje 

się ona, wraz z listami M. Gutry do Z. Kotowicz ,w teczce osobowej Marii Gutry. A zatem 

listów nie podłączamy do kartotek - zajęły by one zbyt wiele miejsca.

W kartotekach znajdują się tylko karty nazwiskowe i osobno - alfabetyczne, a w  szafach, na 

półkach - teczki osobowe (już blisko 3000) z relacjami, korespondencją zdjęciami... Tak - w  

ogromnym skrócie - wygląda nasze archiwum.

Mamy jeszcze jedną prośbę związaną z p. Marią Gutry - otrzymaliśmy od Pani wspomnienia z 

nią związane, ale nie mamy jej danych biograficznych - daty i miejsca urodzenia, danych o 

rodzinie - czyli odpowiedzi na punkty I i II „Schematu relacji WSK”, który załączmy. Dlatego, 

jeśli to możliwe - prosimy o powyższe uzupełnienia, najlepiej - w  formie opisowej.

• K o p i a

Lch, 38
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Chcielibyśmy jeszcze dodać, że otrzymaliśmy właśnie od p. M. Szczecińskiej bogato
( A.K Tla.cL>w\, -  )

udokumentowaną relację Krystyny Piotrowskiej i wycinki prasowe o upamiętnieniu walki AK

w Okręgu Radom - Kielce, o. io-ltic. Lv/̂0'*v̂ a.ĉ 'vve, sc^-zo-r^ lc  ̂ spm ó^ od. f-C1 ^
Obiecaną książkę - posyłamy i jednocześnie bardzo dziękujemy za Pani - stale nam okazywaną 

- troskę i pomoc.

Pozdrawiamy Panią serdecznie. ( *• zdrów Co. -  vv,e' r̂rxx̂ - ■ ■■J.

Z wyrazami ogromnego szacunku -

Dokumentalistka Działu WSK

Serdeczne pozdrowienia od P. Prof. E. Zawackiej, a także od Kasi Minczykowskiej. Na skutek 

wewnętrznych reorganizacji przypadły jej w udziale inne województwa, stąd - powyższa 

zmiana.
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dU . ZZ W I  / fQ \M-SO

M E M O R I A Ł
X ^ •• TTr :4 .4 -s ihGenerał **rrii Wittek

Toruń, 8. 12. 1998 r.

F U f v DACJA
Archiwum r.omorskie Armii Krajowej  
u l . W . G a r b a r y  2 , t e l . 6 5 - 2 ^  186 

87-100 T O f !tśl

Pani Zenobia Kotowicz

44 - 100 Gliwice

Szanowna Pani !

Dziękujemy bardzo za list i za życzenia świąteczne. Książkę „Szkice z dziejów WSK” 

przysłaliśmy Pani w  prezencie - nie trzeba z niej wypisywać kart informacyjnych. Prosimy nie 

martwić się brakiem informacji w  odniesieniu do wielu punktów relacji - już to, co może Pani 

podać jest cenne. Pisze Pani „mam w brudnopisie Karasiównę, Gutry, siebie ...” - prosimy 

bardzo o przysłanie tych materiałów ! A jeśli chodzi o pisanie kart informacyjnych - to zawsze 

ważne jest podanie u dołu źródła informacji. Może to być „Informacja własna Z. Kotowicz” 

albo - jeśli będzie Pani chciała wskazać na informacje z listów M. Gutry : „zob. : listy M. Gutry 

w: T. WSK, M. Gutry”. Można podać u dołu te dwie formułki - i tak będzie chyba najlepiej. 

Pozdrawiamy Panią serdecznie - życzymy zdrowia i sił, a także, w związku z nadchodzącymi 

Świętami Bożego Narodzenia - wszelkiego Bożego Błogosławieństwa.

Dziękujemy z znaczki i za pozdrowienia !

Z wyrazami szacunku -

Dokumentalistka Działu WSK
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Pani Zenobia Kotowicz 
ul.
44 - 100 Gliwice

Szanowna Pani!
Dziękujemy bardzo za list - i od razu wyjaśniamy wątpliwości. Karty 
informacyjne i karty nazwiskowe - to jest to samo ! Ich pełna nazwa 
brzmi: Nazwiskowe karty informacyjne, dlatego że zawierać powinny, 
oprócz nazwiska, także inne informacje o funkcji, latach służby danej 
osoby itp. Pani Profesor napisała w skrócie „karty nazwiskowe”, ale 
chodzi właśnie o nazwiskowe karty informacyjne, takie, jakie 
dotychczas otrzymaliśmy od Pani.
Bardzo nas ucieszyły zdjęcia i szczątkowe informacje o służbie 
Barbary Kasprzyckiej. Założymy dla niej kopertę, a nazwiskową kartę 
informacyjną umieścimy w kartotece. Jest to relacja „własna”, nie 
potwierdzona przez świadków, relacje innych osób - ale takie też 
mamy w naszych zbiorach. Dziwi tylko powojenna postawa pani 
Kasprzyckiej - ale z drugiej strony relacja siostiy wydaje się 
wiarygodna, tym bardziej, że chodzi jej tylko o uczczenie pamięci 
zmarłej. Do siostry, p. J. Wittersheim, wyślemy zawiadomienie o 
otrzymaniu fotografii.
Dziękujemy też bardzo za pomoc, za przygotowywane nazwiskowe 
karty informacyjne z książki Niekrasza, za trud włożony w 
przygotowanie i wyekspediowanie korespondencji (postępowanie 
Poczty jest oburzające). Mamy nadzieję, że bratanek Marii Gutry w 
końcu się odezwie...
Mamy jeszcze radę: komputerowe wypisywanie kart jest rzeczywiście 
drogie (2 zł. za sztukę), gdyby zastosować tę metodę do kart z książki 
Niekrasza - całość okaże się bardzo kosztowna ! Może jednak 
próbować ręcznie ? Ewentualnie poprosić jeszcze kogoś o pomoc ? 
Pozdrawiamy Panią serdecznie i jeszcze raz dziękujemy za wszystko. 
Z wyrazami szacunku - 
Marta Czyżak, dokumentalistka działu WSK.
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Toruń, 19. 02. 1999 r.

Szanowna Pani 

Zenobia Kotowicz

44 - 100 Gliwice

Szanowna Pani!

Bardzo dziękujemy za przysłane karty informacyjne - są one naprawdę 

najpiękniejsze, najbardziej staranne ze wszystkich, jakie dotyczczas 

otrzymaliśmy. Dziękujemy ! Na pewno kosztowały one Panią dużo trudu ...

Jeśli chodzi o uwagi - to jest tylko jedna, drobna: nazwisko autora, czy to 

artykułu czy książki - piszemy zawsze na pierwszym miejscu, przed tytułem 

pracy czy artykułu - tak jak to Pani Profesor napisała na żółtej karteczce 

dołączonej do książki Juliusza Niekrasza.

Mamy jeszcze jedną prośbę - kartki informacyjne o Janinie Karasiównie są 

naprawdę bardzo cenne - jeśli udałoby się sporządzić podobne kartki dla innych 

osób, które Pani pamięta - bylibyśmy bardzo wdzięczni.

Pozdrawiamy serdecznie, dziękujemy za wszystko, życzymy zdrowia i sił -

z wyrazami szacunku

Dokumentalistka Działu WSK
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T o ru ń , 02 . 0 9 . 1999  r

m e m o r i a ł
General M arii Wittek Pani Zenobia Kotowicz

u i . :

44 - 100 Gliwice

Szanowna Pani !

Dziękujemy Pani bardzo za przysłane karty nazwiskowe, są one naprawdę 

bardzo dobre, czytelne, wyraziste, treść również jest bez zarzutu - bardzo 

dokładne, szczegółowe informacje. Na pewno kosztowały one Panią wiele 

wysiłku, bo rzeczywiście trudno „zebrać” w ten sposób rozrzucone w tekście 

dane. Jeszcze raz bardzo za ten wysiłek - wypisywania kart, potem jeszcze 

sprawdzania - dziękujemy. Jedna tylko drobna uwaga: w prawym górnym rogu, 

tam gdzie wpisujemy przydział organizacyjny i terytorialny można chyba 

częściej wpisywać: ZWZ - AK Śląsk zamiast samego ZWZ - AK, ale oczywiście 

przypadek każdej osoby trzeba rozpatrywać indywidualnie.

Dziękujemy także za przesyłkę - materiały biurowe, bardzo nas one ucieszyły, 

bo prawdę mówiąc - zawsze nam brakuje takich rzeczy: długopisy szybko się 

wypisują, kartki kończą ... A teraz każda z nas dostała odpowiedni przydział i 

jest „zaopatrzona” na dłuższy czas.

Dziękujemy raz jeszcze za wszystko i pozdrawiamy serdecznie, także w imieniu 

Pani Profesor, która przebywa aktualnie w Kołobrzegu.

Prosimy nie przemęczać wzroku ! Na kolejne karty będziemy czekać cierpliwie, 

przecież nie czas się liczy a efekt - a ten jest naprawdę imponujący !

Z wyrazami szacunku -

Dokumentalistka Archiwum WSK
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Toruń, 22. 11. 1999 r.

Pani Zenobia Kotowicz

ul.

44 - 100 Toruń & u w c e

Szanowna Pani Zeno !

Z prawdziwą radością dołączam się do listu Pani Profesor. Przepraszam 

jednocześnie bardzo za tak długą zwłokę w  odpowiedzi - wynika ona najpierw 

z mojej nie tak częstej obecności w  Archiwum, a potem ogólnie z długiego 

czasu „obiegu pisma”.

Cieszymy się bardzo z „obietnicy” powrotu dp pracy dla „Memoriału” - 

oczywiście w miarę możliwości, żeby nie przemęczać zbytnio wzroku... . Tak 

bardzo brakuje nam szerszych informacji o działalności konspiracyjnej, a także 

o działalności przedwojennej i powojennej Marii Gutry. Dlatego już z góry 

dziękujemy za karty informacyjne - sami niestety nie możemy w niczym 

pomóc: w naszych zbiorach posiadamy jedynie piękne wspomnienie o Niej, 

Pani autorstwa, a także listy Marii Gutry do Pani. To wszystko - bardzo dużo, 

ale jednocześnie ciągle jeszcze mało... . A może odezwał się bratanek Marii 

Gutry ? Jeśli nie - bardzo prosimy o jego adres - spróbujemy także napisać do 

niego.

Dziękujemy za wszystko, za pracę, za troskę - ale prosimy też pamiętać o 

sobie. Pozdrawiamy Panią serdecznie, tak bardzo cieszymy się Pani 

wytwałościąi męstwem w tak trudnej sytuacji.

Adres do Klary Salwiczek jest następujący: ul. Katowicka la, 41 - 400 

Mysłowice, tel. 032 2225189.

Marta Czyżak] Dokumentalistka Archiwum WSK
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Toruń, 26. 05. 2000 r.

Pani Zenobia Kotowicz

ul. !

44 - 100 Gliwice
1 . d z . 2 1 6 6 / W S K / 2 0 0 0

Szanowna Pani !

Otrzymaliśmy właśnie list od Pani Wandy Kucharczyk z USA wraz z 

oryginałami dokumentów brytyjskiego Ministerstwa Obrony, 

poświadczającymi służbę wojskową jej rodziców w PSZ. Materiały te są 

bardzo cennym uzupełnieniem teczki Wandy Klocek - Nireńskiej, dziękujemy 

Pani bardzo za pomoc w ich uzykaniu !

Pozdrawiamy Panią serdecznie i prosimy o kilka słów odpowiedzi.

Z wyrazami szacunku -

AĄsCjJngL.
Marta Cz

Dokumentalistka Archiwum WSK
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Pani Zenobia Kotowicz 

ul. 5

44 - 100 Gliwice 

Wielce Szanowna Pani,

W imieniu Pani Profesor Elżbiety Zawackiej serdecznie dziękujemy za przysłane 

do Archiwum WSK obfite i cenne matariały. Informacje o Marii Gutry zostały 

umieszczone w Jej teczce osobowej o numerze inwentarza 1004/WSK. 

Dziękujemy także za przysłane karty informacyjne, które już włączyliśmy do 

kartotek - są one naprawdę najpiękniejsze, najbardziej starannie opracowane, jakie 

dotychczas otrzymaliśmy. Doceniamy podjęty przez Panią trud, jest to dla nas 

bardzo duża pomoc w naszych pracach archiwalnych. Dziękujemy bardzo!

W miarę możliwości, jeżeli zdrowie pozwoli chcielibyśmy Panią prosić o 

dalsze opracowywanie książek, ( bardzo prosimy o podanie autora i tytułu, jest to 

koniecznie potrzebne do wpisania do zeszytu opracowywanych książek aby tytuły 

się nie dublowały).

Serdecznie Panią pozdrawiamy, życzymy wiele zdrowia z nadzieją dalszej 

przyjaznej współpracy z naszym Archiwum.

Z wyrazami głębokiego szacunku

Anna Rojewska
j\ Innćl

Dokumentalistka Archiwum WSK

Toruń, dnia 15 XI 2000r.

m e m o r i a ł
General Marii Wittek

FUNDACJA
Archiwum Pomorskie Armii Krajowe

ul-W.Garbary 2 , te l.65-22-186
87-100 TOP' łlśj 

. d z . 3549/WSK/2000
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Toruń, 9 02 2000 r.

m e m o r i a ł
Generał Marii Wittek

1 . dz„0335WSK/2000

c A . j p b i l t

Pani Zenobia Kotowicz

44-100 Gliwice

ul.

Szanowna, droga Pani !

Bardzo dziękujemy za tak obfite i różnorodne materiały, przesyłki od Pani są 

zawsze tak ciekawe !

Postaram się teraz odpowiedzieć na pytania i problemy zawarte w liście: 

rzeczywiście to bardzo trudno pozyskać nowe współpracowniczki Memoriału 

(z różnych przyczyn: wiek, choroby, obowiązki rodzinne...) - dlatego tym 

bardziej dziękujemy Pani za wszelkie starania. A jeśli chodzi o załączone listy 

- być może uzyskamy od Pani Danuty Ratajczak obiecane artykuły, a do Pani 

Łucji Ammer zwrócimy się jeszcze z osobnym pismem z prośbą relację - tak 

że Pani trud nie pójdzie na marne.

Dziękujemy za adres Pana Tomasza Gutry - postaramy się poprosić go o 

szersze informacje o Marii Gutry i Cecylii Heleniak. Prosimy też bardzo o 

sporządzenie karty informacyjnej tej ostatniej na podstawie książki E. 

Dąbrowskiego - będziemy bardzo wdzięczni, nie mamy jeszcze o niej żadnej 

informacji ! Prosimy także o opisanie historii rodziny Woydynów, zwłaszcza 

pracy konspiracyjnej Zofii Woydynowej - również jeszcze nic o niej nie 

wiemy !

Szczególnie dziękujemy za tłumaczenie dokumentu brytyjskiego Ministerstwa 

Obrony dotyczącego Wandy Klocek-Nireńskiej (cenny byłby także tekst 

angielski - może zwrócimy się z taką prośbą do córki). W naszych zbiorach 

mamy bardzo fragmentaryczny życiorys Wandy Klocek-Nireńskiej, autorstwa
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córki, a także ksera zdjęć i legitymacji. Jeśliby udało się Pani zebrać jeszcze  

własne wspomnienia - byłoby to bardzo ważne, choć wiemy, że pracy ma Pani 

bardzo dużo...

Wreszcie - bardzo dziękujemy za ostatnie karty informacyjne z książki

poszczególnych osób, w konsekwencji: tak dokładnych kart informacyjnych 

dotychczas nie otrzymywaliśmy !

Raz jeszcze dziękujemy za wszystko i pozdrawiamy Panią serdecznie, 

życzymy wszelkiej wytwałości i Bożej opieki.

PS. Z uwagi na przyjazd siostry z Warszawy nie chcielibyśmy Panią obciążać 

kolejną książką do opracowania - ale gdy tylko będzie już Pani wolniejsza, 

prosimy napisać - mamy kolejny tytuł w pogotowiu !

Odsyłamy zdjęcie Pani Wandy Kucharczyk - rzeczywiście przybliżyło nam 

osobę !

Niekrasza - naprawdę tak dokładnie zebranych informacji dotyczących

Z wyrazami szacunku -

Marta Cz  ̂

Dokumentalistka Archiwum WSK
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Pani Zenobia Kotowicz 

ul. :

44 - 100 GLIWICE 

Wielce Szanowna, Kochana Pani Zenobio,

Jestem wciąż pod wrażeniem Pani wzruszających listów, przeczytałam także 

list adresowany do Pani Profesor. Pragnę w imieniu p. prof. E. Zawackiej gorąco, z 

całego serca podziękować za pamięć o nas i włożony wysiłek w opracowywanie kail 

informacyjnych. Cieszę się, że mogę współpracować z tak wspaniałą Osobą jaką  jest 

Pani, Kochana Pani Zeniu. Żeby tylko zdrowie, głównie ten wzrok nie było tak 

dokuczliwym. Rozumiem też Pani stan psychiczny. Ja jestem już osobą na 

emeryturze, bezdzietną. To dzięki tej pracy w Archiwum WSK, pod kierunkiem Pani 

Profesor, życie nabrało sensu. To dzięki poznawaniu losów wojennych kobiet- 

żołnierzy, bardzo dramatycznych przeżyć uczestniczek Powstania Warszawskiego, i 

tych spod Monte Cassino, także dziewcząt deportowanych na nieludzką ziemię 

Sybir, najpierw jako tułaczy, później kobiet - żołnierzy z Sielc gdzie szumiał dokoła 

las..., to moje małe cierpienia są mało istotne. Pani Zenobio, zapoznałam się z 

materiałami w Pani teczce osobowej o numerze inwentarza 488/WSK, jestem bardzo 

wzruszona Pani relacją ze służby konspiracyjnej w AK. Jestem też zafascynowana 

śliczną dziewczyną na zdjęciu i myślę, że nadal jest Pani taka piękna i wrażliwa.

To dobrze, że nagromadziła Pani trochę dokumentów, listów. Pani Profesor nadal 

oczekuje na dalsze materiały o Marii Gutry. Wysyłam Pani książkę do opracowania. 

Dołączam życzenia poprawy zdrowia, pogody ducha i moc uścisków.

Z wyrazami głębokiego szacunku

iZojeuSlOjl 
Anna Rojewska

(vi£K| U-Uy ,( ^

T o ru ń ,  dn i a  21 II 2 0 0 lr.

M E M O R I A Ł
General Marii Wittek 

l.dz.366 WSK 2001

$
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M E M O R I A Ł
Generał Marii Wittek 

FUNDACJA
Archiwum Pomorskie Armii'Krajowr 

u l.W .G a rb a ry  2 , te l 6 5 ^ 2 2 -1 8 6  
87-100 TORUŃ1

l .dz .2369  WSK 2001

i i/S 8

Toruń, dnia 1 06 200 lr.

Pani Zenobia Kotowicz 
ul.
4 4 -  100 GLIWICE

Kochana Pani Zeniu,

Bardzo się ucieszyłam l .stem od Pani, ale jest też mi wstyd i mam poczucie winy 
wobec Pani Osoby. Faktycznie miałam plany w  miesiącu maju ewentualnie na 
początku czerwca wybrać się na Śląsk. Z rozkazu Pani Profesor miałam pojechać 
również ao p. Wandy Dbmanowskiej mieszkającej w Sosnowcu. Pani Wanda inaczej 
„ Zosia” miała zadanie zdobyć ważne archiwalia w Zagórzu. Jakoś nie może się do 
tego zabrać. Również mnie zapraszała, ale kiedy wspomniałam już w marcu o tym 
zadaniu, że może wspólnie coś załatwimy, napisała,że nie może się włączyć do 
czynnej współpracy bo jest chora. Onieśmielona już nie ponawiałam prośby.
Pani Zeniu ja codziennie myślałam o Pani. Nie mogłam zorganizować wyjazdu bo 
ciągle były pilne sprawy we Fundacji. Wreszcie zaplanowałam urlop. Wyjeżdżam 
służbowo od 3 czerwca do Zielonej Góry, po drodze do Wrocławia. Od 17 tego 
czerwca po kilku dniach koniecznej obecności w Archiwum biorę kilka dni i tak jak 
telefonicznie rozmawiałyśmy przyjadę do Gliwic. Myślę że będzie to 20 czerwiec.

nagrodzić pani tak długie oczekiwanie, sprawiając kłopot 
prać i odpoczynku.I i ii-i-!'! : ‘ii i •owanych —

Zrobię wszystko by v
w zakłócając rytm z a p k .. . .. ___r .
Napiszę jeszcze do Pani prywatnie. Pani Profespr ciągle upomina się by znalazła 

Pani szersze informacje o Gutry. Może pomyślimy o tym wspólnie.
Pani Zeniu, cieszę się z informacji,że lepiej ze wzrokiem. Mamy wydam 

pięknie Informator o zbiorach Fundacji, także wyszła cz. 4 ta Służb) Polek. 
Przywiozę Pani.
Przepraszam i serdecznie ściskam, dołączając życzenia od Zespołu Fundacji na czele 
z Panią Profesor.

Z wyrazami głębokiego szacunku
jfoeitfĄ 

AnnfMeWska

l i
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FUNDAĆlJA
Arch iwum P om o r sk ie  Airmii K ra jo w i  

u l . W . G a r b a r y  2 , t e l , 6 5 - 2 2 - 1 8 f 

87-100 TO RU Ń

Toruń , dn. 7 08 2 0 0 1

l .d z .2 7 92  WSK 2001

Pani Zenobia Kotowicz 

ul.

44- 100 GLIWICE

kumenty, które otrzymałam w

żółtą kartkę z po dpisem. ECsiąż

ochana Zeniu,

Dziś (wtorek, 7 sierpnia), rano rozmawiałam telefonicznie z p. prof. E. Zawacka^, 

wspomniałam o naszej wczorajszej rozmowie i przkazalam Jej pozdrowienia od 

Ciebie. Bardzo się ucieszyła i z wzajemnością życzy wiele zdrowia i dobrego na­

stroju. Z mojej strony proszę przyjąć serdeczną wdzięczność za gościnność pod­

czas mojego pobytu u Ciebie. Z całego serca zapraszam do Torunia. Wierzę, że 

jeszcze się spotkamy. W miesiącu sierpniu jestem w Archiwum ponieważ kole­

żanki są  na urlopach. Pracy jest zawsze dużo. Zgodnie z „ rozkazem” wysyłam do-
J ■ • .dniu 23 - ciego Gzerwca br., jako dowód dołączam 

;ka J. Niekrasza, „Z dziejów AK na Śląsku”, jest mi
i P ijeszcze potrzebna na 2- 3 tygodnie. Zwrócę!

Jestem mile zaskoczona przesyłką od p. M. Szczecińskiej, przysłała relację od Rut­

kowskiej. Trochę żałuję, że nas-nie przyjęła. Przysłała także materiały p. Woio- 

szyńska u której byłam, natomiast żadnego kontaktu nie mam z p. Rus. Zosia Do- 

manowska milczy. Pani Profesor sądziła, że będę też w Mysłowicach. Tak na­

prawdę to pragnęłam poznać tylko jedną  Osobę i to pragnienie się spełniło. To 

prawda, że chciałam załatwić kilka spraw, a pogody nie było ( 2 dni padał deszcz).
i ł IM

Jeszcze raz dziękuję za wszystko. Przepraszam za kłopot. Przesyłam pozro- 
[

wienią dla p. Krysi.! Życzę dokończenia remontu mieszkania. Ściskam i całuję

Ania Rojewska
A- Tlo
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I V -  53-

m e m o r i a ł
Generał Marii Wittek 

J-- eh.

Miła Pani Zeniu,

Pragnę poinformować, że osobiście pokwitowałam odbiór paczki w dniu 28 sierpnia br. 

ponieważ przez kilka dni zastępuję sekretarkę, która jest na urlopie. W tym samym dniu list 

został przekazany Pani Profesor. Wszystkie dokumentalistki Fundacji są pełne podziwu tak 

pięknym opracowaniem kart informacyjnych. Zachwycała się również goszcząca w tym dniu w 

Archiwum WSK p. Krystyna Wojtowicz z Krakowa, aktywnie współpracująca z Fundacją, która 

również ładnie opracowuje karty. Karty pisane ręcznie ( to zależy od charakteru pisma) są często 

mało czytelne. Bardzo się cieszę, że 250 kart inf. nazwiskowych z książki T Strzembosza, 

„Oddziały szturmowe konspiracyjnej Warszawy 1939- 1944" wzbogacą nasze kartoteki 

informacyjne. Wiem, że ta książka była trudna do opracowania. Jesteśmy ogromnie wdzięczni za 

podjęty wysiłek. Pani Profesor od siebie tak serdecznie dziękuje. Wpisujemy tę cenną twórczą 

pracę jako dar dla Memoriału generał Marii Wittek. Do podziękowania dołączamy uściski.

Od siebie pragnę dodać,że Pani Profesor od kilku tygodni pracuje nad biogramami kobiet 

żołnierzy odznaczonych VM u siebie w domu. Ogromnie zależy Jej na współpracy z 

przedstawicielkami Memoriału mieszkającymi na Śląsku. Miałam przyjemność poznać w 

sierpniu p. Danutę M ikuszową /mieszka w Zabrzu, ul. Piotra Mikusza la  /, przejeżdżała trasą z 

Borów Tucholskich z synem / samochodem/ i wstąpiła do Fundacji. Należała do AK Radom- 

Kielce. Jest chętna do współpracy. Pani Profesor proponuje byście się poznały. Może warto 

zapoznać Ją  z techniką opracowywania kart. Myślę,że jest to realne. Na pewno przyjechałaby 

samochodem do Gliwic. Jest wysoce kulturalną panią. Na kontakty z innymi kombatantkami z 

Gliwic zapewne nie możemy liczyć. Napisała też kilka słów p. Wanda Domanowska z Sosnowca, 

ciągle nie może załatwić obiecanej sprawy, bo wyjeżdża do USA.

Jeszcze raz dziękując za wszystko, życzę wiele zdrowia i pragnę aby nasze kontakty były 

przyjazne jak  dotychczas.

Z wyrazami głębokie,go szacunku4. 1
Ania Rojewska

Pani Zenobia Kotowicz 

ul.

44 - Gliwice

Toruń, dnia  31 VIII 200 lr.
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General Marii Wittek
m e m o r i a ł Toruń, dnia 20 II 2002

l .d z .6 4 8  WSK 2002
Pani Zenobia Kotowicz

ul.

44 - 100 Gliwice

Droga Pani Zeniu,

W imieniu Pani Profesor E. Zawackiej i całego zespołu pracowników 

Fundacji z całego serca sładam podziękowanie za dar pieniężny/ sto złotych/, 

przekazany na rzecz Memoriału generał Marii Wittek. Przesyłam dowód wpłaty, 

a oficjalne podziękowanie będzie opublikowane w Biuletynie Fundacji APAK, 

nr 1/42/ 2002r. Cieszę się, że nasze Archiwum może liczyć na dalsze 

opracowywanie kart informacyjnych przez Panią, które są zawsze bardzo 

starannie opracowywane. Jest to duża pomoc w naszych pracach archiwalnych. 

Proponowana książka „ Szlakiem Jędrusiów” już była opracowana.

Jeżeli jest to możliwe, to Pani Profesor proponuje tytuły książek: Cieślikowa - 

Ochotnicza Legia Kobiet, Franaszkowa D. - Sylwetki Żołnierzy Batalionu 

„Skała”, wyd. pierwsze 1993r., drugie 1999r., Prawdziwa Historia Polaków - 

Boliszewski, Darnisz, Kunert, wydawnictwo „ Rytm.”

W naszych zbiorach nie mamy tych książek. Może ma Pani możliwość 

zdobycia, wypożyczenia?

Bardzo przepraszam, że tak długo przetrzymuję książkę „ Z dziejów AK na 

Śląsku” J. Niekrasza. Mam zwrócić książki. Nie ukrywam, że ogromnie mi żal 

jest rozstać się z książką, którą mi Pani ofiarowała „ Lata krecie i orłowe” Z.
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* Bednorza. Ma Pani jeszcze jeden egzemplarz w lepszym stanie technicznym. 

Ten ma plamy. Zgodnie z prośbą, wysyłam. Książka ta jest opracowana przez 

Panią. Udało mi się nawiązać kontakt z p. RóżąBednorz mieszkającą w  Opolu. 

Koresponduję też z p. Danutą M ikuszową z Zabrza. Pani Profesor proponwała 

byście się Panie poznały i aby M ikuszową nauczyła się sporządzania kart 

informacyjnych. Czy jest to możliwe Pani Zeniu? Jej syn ma samochód, może 

się kiedyś wybierzecie do Torunia?/W Borach Tucholskich mają domek 

wypoczynkowy i w lecie p. Mikuszową ma zamiar tam pojechać /

Jeszcze raz bardzo przepraszam, dziękuję za wszystkie serdeczności. Mam też 

nadzieję,że nasze kontakty będa nadal przyjazne i trwałe.

Od całego zespołu dokumentalistek Archiwum WSK na czele z Panią Profesor 

życzę wiele zdrowia i lepszego samopoczucia.

Z wyrazami głębokiego szacunku

Jjfobcz 
Anna Rojewska

Dokumentalistka Archiwum WSK

O .D p . H C h  £

AfS/c  /
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Toruń 15 XII 2005 r.

' " p o  X .
Zeniu Droga,

Dziękuję Ci za Twój list z grudnia br., za smutny list mądrej

na rzecz Fundacji sumy 200 zł -  chyba to za dużo). Cieszę się także z 

ostatniej naszej długiej rozmowy telefonicznej.

Przesyłam Ci tom II Słownika Biograficznego Kobiet Odznaczonych 

Orderem Wojennym Virtuti Militari. Z tyłu znajduje się wykaz wszystkich 

odznaczonych -  zaznaczyłyśmy kobiety z terenu Francji, może Twoja 

znajoma z Paryża znajdzie jakieś dane o nich (najpilniejsze są te 

przygotowywane do III tomu Słownika, ale zbieramy też uzupełnienia do 

biogramów opublikowanych w tomie I i II).
r

Byłabym rada^gdybyś w Święta spotkała się z Wandą Domanowską i 

Zofią Rus (pisząc życzenia do nich również im to zaproponuję) i wówczas 

może wspólnie odczytacie wiersze Ewy Konopackiej (których do nich nie 

wysłałam). ____

samotnicy. Dziękuję też za miłe mi życzenia świąteczne (a także za wpłatę

D  a X  .
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Elżbieta Zawacka 
87-100 Toruń, ul. Gogorina 136*126 

TT 056 / 651 73 44 
8-mail. zawacka@wp.pl

l\T- AOO

l A x . ł-
Toruń 15 III 2006 r.

Szanowna Pani,
1 ) q  \c 4 o u € c ^

Przepraszając za opóźnienie w odpowiedzi dziękujemy za Pani list z 

13 lutego br.

Pani Profesor prosi, aby nie darła Pani pisanych do niej listów. Proszę 

przysyłać wszystkie, a my je przepiszemy i umieścimy w Pani teczce 

osobowej. Będziemy wdzięczne za wszelkie inne materiały, które zechce 

Pani przekazać do naszego archiwum. Może w ich uporządkowaniu 

pomogłaby Pani p. Wanda Domanowska?

Przesyłamy ksera materiałów o które Pani prosi z teczki Marii Gutry.

Załączam serdeczne pozdrowienia od Pani Profesor, która jest nieco 

niedysponowana.

Z wyrazami szacunku

X-
Dorota Kro.«F 

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej
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Toruń, dnia 21 III 2006 r.

Pani Zenobia Kotowicz 
ul. {

44-100 Gliwice

Wielce Szanowna Pani,

Upłynęło sporo czasu od naszego spotkania w Gliwicach, do którego 

bardzo często wracam myślami z ogromnym wzruszeniem.

Już mija 8 lat jak związałam się z Fundacją. Wreszcie otrzymaliśmy ładny 

lokal, klucze wręczył Prezydent Torunia w dniu urodzin Pani Profesor. Będą 

teraz lepsze warunki do prac archiwalnych. To wszystko jest ogromną zasługą 

prof. E. Zawackiej, która mobilizuje do aktywności wszystkie środowiska 

kombatanckie. Żadna z członkiń Memoriału nie opracowywała tak pięknie kart 

informacyjnych jak Pani. Za wieloletnią pomoc archiwalną jesteśmy bardzo 

wdzięczni. Zgodnie z życzeniem by wysłać materiały o Marii Gutry, które 

opracowała Pani i przekazała Archiwum WSK, na podstawie których została 

założona teczka osobowa o numerze inwentarza 1004/WSK, skserowane zostały 

wszystkie kartki, wspomnienia osobiste o M. Gutry oraz kserokopie listów od 

niej, w których wspomina o Janinie Karasiównie. Może przydadzą się również 

kserokopie drukowanych materiałów o M. Gutry.

W imieniu Pani Profesor i wszystkich pracowników Fundacji serdecznie 

Panią pozdrawiam, życząc wiele zdrowia, pogody ducha jak dotychczas i 

przyjaznych kontaktów z naszym Archiwum.

Z wyrazami głębokiego szacunku

Anna Rojewska
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Gen. prof. dr hab. Elżbieta Zawacka 
87-100 Toruń, ul. Gagarina 136 m 26 

tel. 056 /6 517  344 
8-mail: zawacka@ wp.pl Toruń, 18 IX 2008 r.

Pani Zenobia Kotowicz
JL ul.

44-100 Gliwice

Szanowna Pani,

W imieniu Pani Profesor przesyłam Pani III tom Słownika 

Biograficznego Kobiet Odznaczonych Orderem Wojennym Virtuti Militari, 

który niedawno ukazał się drukiem. Jest on zwieńczeniem naszej 

kilkuletniej pracy nad opracowaniem 319 biogramów kobiet odznaczonych 

VM. Będziemy wdzięczne za wszelkie uwagi na temat tego tomu i 

zamieszczonych w nim biogramów.

Pani Profesor, która niestety źle się czuje (ma m.in. poważne 

problemy ze słuchem), przesyła Pani serdeczne pozdrowienia, wyrażając 

nadzieję, że z Pani zdrowiem dobrze. Zawsze cieszy ją każda wiadomość od 

Pani.

Z wyrazami szacunku

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej

Zał.

1) Słownik Biograficzny Kobiet Odznaczonych Orderem Wojennym Virtuti 

Militari, t. III
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Moje Zeniątko, moja Pani Malutka!
\v- t\*G>

Ten list z pewnością jest niepozbawiony tragizmu, gdyż piszę go do Ciebie, nie 

wiedząc, co z Tobą się dzieje, czy w ogóle żyjesz -  i piszę go ja, - który nie wie, czy 

długo jest mu dane żyć na tym świecie. List ten ma być Tobie doręczony w wypadku 

gdy nie będę żył, lub bardzo długo nie dam o sobie znaku życia. -  

Chcę Ci jeszcze raz powiedzieć, że zawsze byłaś i pozostaniesz najjaśniejszem 

wspomnieniem mego życia. Dumny jestem z Twego ujmowania życia i 

postępowania, zwłaszcza w czasie wojny. Nie wiem, czy żyjesz, ale pewien jestem, 

że w tych ciężkich dniach naszej ukochanej Warszawy nie postępowałaś inaczej niż 

zawsze, - a więc tak jak Ci sumienie nakazywało. I sądzę, że jeżeli żyjesz, - że być 

może znajdujesz się w niewoli wojennej, wraz ze Służbą Kobiet, wraz z żołnierzami i 

żołnierkami AK. Zeniątko moje, tyś zawsze postępowała prostolinijnie, 

bezkompromisowo, pozostając jednocześnie nieskończenie kobiecą i delikatną, i to w 

Tobie zawsze ceniłem i kochałem.

- Jeśli chodzi o mnie, to wobec tego, że wojna się przedłuża o następne kilka 

miesięcy, nie mam -  praktycznie biorąc, - żadnych widoków na powrót, na ocalenie 

się. Jestem tu już 7 miesięcy. Z 80-100 ludzi, którzy wówczas zostali jednocześnie 

wzięci, pozostało nas tylko 4 czy 5-ciu. Reszta została rozdzielona pomiędzy 

„likwidacją” (ok. 30 %) i oboz. konc. (ok. 70 %). To w ogóle cud, że tak długo tu 

jeszcze się utrzymuję. A w przyszłości liczyć mogę tylko na „likwidację”, jak ci 

wszyscy, co mieli poważniejsze obciążenia i nie mieli złożonej Volkslisty, i którzy w 

międzyczasie zostali już polikwidowani. Cała moja nadzieja była w tegorocznem 

zakończeniu wojny. Skoro to nie ma miejsca, nie mam i ja na co liczyć. 

Prawdopodobnie za 4-5 tygodni, a może znacznie wcześniej -  podzielę los mych 

poprzedników. -  Sądzę, że ze stylu listu wywnioskujesz, że i nadal jestem 

zrównoważony, że niema mowy o jakiemś załamaniu się. -  Miałem 3 tygodnie czasu, 

ażeby zniknąć, ale nie chciałem porzucać raz rozpoczętej pracy, - i to się pomściło.

- No, więc trudno. -
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Moja Pani Malutka, najmilsza biedula moja!
[\r- AiJ-

Tak jak kamień z serca spadł mi, gdy się dowiedziałem, żeś zdrowa i cała i że jesteś 
prawdopodobnie u doktorostwa. Co jest z Mamusią, czy żyje i czy jest z tobą? Że 

wszystko straciłaś, to przykre, ale nie tak ważne.
O ile będę żył, jakoś te straty da się odrobić. -  Najważniejsze, że żyjesz, choć pewnie 
dużo tragedii przeszłaś w międzyczasie. Proszę Cię, napisz -  jak uprzednio do E. -  
jak Ci się udało dostać do Zab.1, co przechodziłaś prze te 4 miesiące, gdzie byłaś i co 
przeżywałaś i robiłaś. Smętne zapewnie losy? .... Tyle nieszczęść i smutku. To cud 

naprawdę że wyszłaś cało.
Ja jestem nadal, gdzie i uprzednio2. Choroba moja trwa, nie ustąpiła. Będę po N.Roku 
przechodził operację3. Może ona dać skutek ujemny4, a jeśli da dodatni5, to kuracja 
będzie bardzo powolna, - może w tejże klinice6 co Stach Wojdyno7, - i spewnością 
przed końcem wojny nawet w tym lepszym wypadku się nie zobaczymy. Obecnie 
jestem w dobrych warunkach zdrowotnych i zawsze jestem w spokojnym i dobrym 

nastroju, - krzywda mi się nie dzieje. -  Tyle co do mnie osobiście. - Paczek z 

Krakowa żadnych nie dostawałem, może zaginęły. Czy były od d-ra? Mną opiekuje 
się nadal, - troskliwie jak matka, - p. E. -  i jestem jej za to głęboko wdzięczny i 
zobowiązany. Ona sama przecież jest w trudnej sytuacji.

Możliwość pomocy materialnej dla Ciebie ode mnie dziś polegać może że 
tylko na bransoletce i tym przedwojenn. materiale, ale się nie orientuję, jak się 
obecnie przedstawia komunikacja do G.Gub., chyba by żeby kto jechał? Podziękuj 
ode mnie kochanym dr-stwu za ich przyjaźń i opiekę dla Ciebie. W tych ciężkich 
czasach są jeszcze dobrzy ludzie. -  Czy, być może pracujesz, czy ewent. dostajesz 
zapomogę z Twej dawnej firmy? I przedewszystkiem, jaki stan Twego zdrowia? 
Odpowiedz, czekam z niecierpliwością!!

Wyjaśnienie:

2, W f 0! ^Zabierzów
2 Więzienie w Mysłowicach
3 Sąd
4 Wyrok śmierci
5 Obóz
6 W Oświęcimiu
7 18 letni Staś, syn Własława i Zofii Wojdyno
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ŚWIATOWY ZWIĄZEK ZOŁNIERZY 
ARMII KRAJOWEJ

Oddział Gliwice

Gliwice, dn. 11.11.1996 r.

Pani Zenobia Kotowicz

Szanowna i Droga Koleżanko

Z okazji Święta Niepodległości Zarząd Gliwickiego Oddziału 
Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej sk łada Koleżance 
wyrazy głębokiego poważania i szacunku oraz uznania zasług 
w okresie konspiracyjnej służby w Armii Krajowej w walce o wyzwo­
lenie Ojczyzny.

Życzymy serdecznie Drogiej Koleżance dobrego zdrowia i sam o­
poczucia przez ja k  najdłuższe lata  pośród życzliwości i należnego 
szacunku ze strony najbliższych.

Szczęść Boże — we wszystkim!

Prezes

dr inż. T adeusz Rowecki
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